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Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 20 gr.

Ceny ogłoszeń t 
Za I wlera* milimetr. (6»/. cm. »zer.) w zwykłych ogłosze­
niach gr. M, w nadesłanem i w nekrologach g r . 50, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w tekście 
gr. I I ,  pod nagłówkiem na pierwsze] stronie z ł. V - .  Za 
jedno iłowo w drobnych ogłoszeniach g r . 10, kupno 
i sprzedaż słowo gr. I ł ,  matrymonialne, korespondencje 
prywatne słowo gr. 20, dla poszukujących  .pracy g r .  i .  
Z  zaśnieżeniem mieisc 25 ore. Zaeranicz. o so otc. cr żei.

KROK ZASRDKICZY I KONIECZNY.
Rozpisała się prasa fachowa i n ie­

fachowa szeroko o  uchwalonym już 
przez Sejm i Senat projekcie ustawy, 
dotyczącej obniżki oprocentowania 
oraz przedłużenia okresu  am ortyza­
cyjnego listów zastaw nych p ry w a t­
nych T ow arzystw  kredy tow ych  ziem­
skich r miejskich. Zainteresowały się 
tą sp raw ą liczne rzesze obywateli. 
Jedni z nich, należący do kategorii 
diużiiirków, rozbudzili w  sobie — i to 
siusznic — nadzieje, że nastąpi w re ­
szcie w  ich losie jakieś odprężenie. 
Inni, należący do kategorji wierzycie 
li, zatroskali się, — ci znowu najnie- 
sluszniej — czy zapowiadane zmiany 
nie ściągną na nich s tra t  i niekorzyści. 
Znaleźli się naw et „przewidujący eko­
nomiści'*, co uderzyw szy na alarm, 
grozić poczęli strasznemi konsekwen­
cjami tej ustawy, wykomb.nowancmi 
w swych rozpolitykowanycu a nie­
trzeźwych mózgach.

Rzecz należy rozw ażyć Spokojnie i 
bezstronnie.

Najpierw jej geneza. Spadek cen, 
zwłaszcza artykułów  rolnych w  ciągu 
ostatnich lat sprawił, że ciężar dłu­
gów, które  zostały  zaciągnięte „w  
lepszych okolicznościach, stal się 
dziś dla producenta ciężarem wprost 
nie do zniesienia. Rzecz jasna: żaden 
w arsz ta t  produkcyjny nie może wie­
ce i płacić, niż go na to stać. P łacąc  
wygórow ane odsetki, w arsz ta t  musi 
zwolna upadać, staje się wogóle nie­
zdolnym do  w yw iązyw ania  się z zo­
bowiązań. Nietylko kredyt krótko­

terminowy ale i długoterminowy stał 
się miejscami w prost zabójczym dla 
w arsztatów  rolnych wobec szalonego 
spadku ich dochodowości. Sytuacja 
doszła do takiego stanu, że s ta ło  się 
wprost rzeczą pewną, że należności 
ratalne instytucyj k redytu  długoter- 
termmowego w obecnej jego formie nie 
utają najm nejszycn szans uregulowa­
li.a. Wysokie odsetki zwłoki zw ię­
kszały wciąż j tak narastające długi i 
widmo licytacyi, nic osiągających 
zresztą żadnego większego efektu, wi 
siało nad wszystkienii niemal w a r ­
sztatami.

Z ścisią konsekwencją, w ślad za 
obniżeń.em oprocentowania krótko- 
te .nt nowego, zapoczątkowaiiem zniż­
ką stopy dyskontów w j Banku Polskie­
go, musiało przyjść obniżenie oprocen 
towania kredytu  długoterminowego. 

Nawiasem trzeba dodać, że w  ostat- 
liicli miesiącacn byiiśmy św.adkami 
zakrojonych iia wielką skalę konwei- 
syj długów długoterm nowych w li­
cznych państwach zachodn.ch, jak w
Ang.ii i Trancji a wszystkie  one na- 
ogól zakończyły się powodzem.ni. 
Zrozumiał przeto i nasz rząd, że pize 
widziane przez normalne ustąw ooaw  
stwo drogi dla uzgodnienia intere­
sów wierzyciela z interesami dłużni­
ka, nie wystarczają. Trzeba było za 
wszelką cenę stw orzyć  normy p raw ­
ne dostosowane do szczególnych w a­
runków kryzysu. Trzeba było zapro­
w a d z a  taki stan, w którym d.uzmk 
mógłby s ę  w yw iązyw ać  ze sw ych
zobowiązań z całkowita sumiennością.

O b n i ż e n i e  k o s ż t ów k r e d y ­
t u  d ł u go t e r ni i 11 o w e g 0, t o j e s  t 
w ł a ś n i e  z j e d n e j  s t r o n y z ,i- 
n i e a lim n i c  m i n o w a n i a  w a  .1 -

s z t a t ó w  p r o d u k c j i  a z d r u ­
g i e j  p o p r a w a  p r a w  w i e r z y ­

c i e l a ,  k t ó r e  d o t y c h c z a s  
b y ł y  f i k c j ą ,  bo nadmierne pro­
centy, pozwalały u c h y l a ć  się od płat­
ności jednakowo płatnikom dobrym i 
złym, uczciwym i nieuczciwym.

Taka jest geneza projektu rzeczo­
nej ustaw y. Zasadnicza jej treść  przed 
stawia się następująco: O ile chodzi o 
dłużników, to projekt przewiduje ob­
niżenie odsetek od wierzytelności, za ­
bezpieczających listy zastawne i obli­
gacje tow arzystw  kredytow ych ziem­
skich i miejskich, banków hipotecz­
nych i komunalnych oraz banków pań 
ś tw ow ych. Równolegle z tern nut Mini 
s ter Skarbu w ydać  zarządzenia, k tó ­

re przedłużą okresy  umorzenia tych 
wierzytelności, ustalą now e plany a- 
m ortyzacyjne i skonwertują w ierzy­
telności płatne w całości jednorazo­
wo, na wierzytelności spłacalne w  
trybie stopniowej amortyzacji. Co się 
zaś tyczy listów zastawnych i obliga- 
cyj, wypuszczonych na podstawie 

wymienionych w yżej wierzytelności, 
to projekt rozróżnia wyraźnie  emisje 
z poręką Skarbu Państw a  od emisyj, 
nie Posiadających tej poręki. Emisje 
bez tej poręki ulegają konwersji na 
listy zastaw ne i obligacjo oprocento­
wane i umarzalne na zasadach, odpo­
wiadających oprocentowaniu i ok re ­
som umorzenia tych wierzytelności. 
Tej konwersji nie podlegają jednak

Wysłannik Roos:ve!ta w Europie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 27 grudnia. (U) Kor es a 
pendent waszyngtoński londyńskiego 
„Daily Express“ donosi swemu dzieru 
nikowi, że od  14 doi ęawi w  Europie 
specjalny wysłannik Roosevelta, k tó­

remu powierzono misję wysoaidowa- 
uia stanowiska większych państw eu­
ropejskich w sprawie zagadnienia dłu 
gów wojennych. Nazwisko tej osobi­
stości trzym ane jest w  tajemnicy.

Tajne zbrojenia niemieckie
przedmiotem interpelarj. w  Izbie Deputowanych

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 27 grudnia. (G) Z P a ry ­
ża donoszą: Posłowie praw icow i Par-  
menticr i l icnriot wnieśli do prezydium 
izby interpelację w zyw ającą  rząd  do 
niezwłocznego opublikow ana posiada 
nych aktów dotyczących niemieckich 
potajemnych zbrojeń.

Wniosek kończy się następująccm

w ezw aniem : Izbą w z y w a  rząd. aby 
w  najkrótszym czasie opublikował ak­
ta dotyczące niemieckich zbrojeń, 
nie wypełniania zobowiązań p rzy ję ­
tych przez ten kraj na mocy Traktatu 
W ersalskiego i późniejszych umów 
międzynarodowych.

Niemcy zaopatrują Soliwjg w bron.
Lima. 27 grudnia. Z Arica donoszą. , boliwijskich, oraz ładunek gazobny 

że statek niemiecki przywiózł tam 650 ; dla motorów. (PAT)
pak, zawierających bomby dla wojsk i

N o w y w zio t w  stratosferę.
Bruksela, 27 grudnia. Zarząd fundu­

szu narodowego dla badań naukowych 
który sfinansował loty do stratosfery 
prof. Piccarća, postanowił przyznać 
prof. Cośynsowi. tow arzyszow i osta­
tniej podróży P iecarda u > stratosfery,

potrzebne subsydja do nowej w y p ra ­
w y  stratosferycznej w  r. 1933.

Prof. Cosyns użyje do lotu tego sa­
mego balonu, na k tórym  wzniósł się 
poprzednio. Start nastąpi w  południo­
wej Belgii. (PAT)

Zima przerw ać wa ki partyzanckie.
Charbin, 27 grudnia. Ostra zima o- | 

raz brak ubrania i żywności wśród 
mieszkańców osiedlonych nad brzega­
mi rzeki Amur, zmusiły dowódców 
różnych oddziałów operujących prze- ■ 
ciw ko wojskom japońskim co prze- J

chodzenia na stronę nieprzyjaciela pod 
warunkiem gwarancji ży cu ,  pieniędzy 
i zachowania urzędów. W  ten sposób 
ua calem wybrzeżu  i na Sachalinie za 
panował spokój bez walki. (PAT)

listy zastaw ne i obligacje banków  
państw ow ych i poręczone przez Skarb 
Państw a .  Oprocentowanie tych papie­
rów nie będzie obniżone mimo obni­
żenia oprocentowania wierzytelności 
zabezpieczających. Różnicę stąd po­
w stającą m a pokryć  Skarb Państw a 
z sum, które  w  tym  celu będą  w s ta ­
wiane corocznie do budżetu.

T o  postanowienie odnośnie do „Pań­
s tw ow ych" obligacyj i listów zas taw , 
nych podyktow ane b y ło  zasadą, że 
państwo jako takie nie może być ni­
gdy  złym dłużnikiem. Państw o  musi 
honorować swój podpis w  całej pełni. 
Na tein stanowisku stał obecny Rząd. 
Inaczej zapa tryw ały  się niestety na 
takie sp raw y  rządy dawniejsze. One 
dopuściły do tego, że P ań ­
stwo polskie przez dwukrotne d ew a­
luacje pokrzywdziło już dwukrotnie 
tych. co mu zaufali. Nie wolno było 
tego pow tarzać po raz tizeci. O b y w a­
tel — zwłaszcza  w  czasie kryzysu  - -  
musi się przekonać naocznie, że pod­
pis P ań s tw a  jest św ię ty  i niewzru­
szalny a obywatel, k tóry  temu podpi- 
sow( zaufał, może spać spokojnie, bo 
do  jego tak ulokowanych oszczędności 
k ry zy s  nie będzie miał dostępu. Tak 
jest te raz  u nas.

Decyzja Rządu, nie by ła  łatwą. 
W szak  żadna bezpośrednia ingerencja 
państw a w  stosunek p ryw atny  mię­
dzy wierzycielem i dłużnikiem z  natu 
ry  rzeczy  nie jest sympatycznie  wi­
dziana. To też na wieść o zamiarze 
wkroczenia Państw u  w  tę  niesłycha­
nie drażliwą dziedzinę musiały się 
odezw ać głosy protestu. Sądzimy jed 
nak bezwarunkowo, że w  danym w y ­
padku nie wolno było Rządowi za­
chwiać się w  swem postanowieniu. 
Pójście za owemi głosami byłoby  
nieliczeniem się z wymogami ty c ia ,  
które w ykazało  niezbicie niemożność 
utrzymania bez zmian dzisiejszego 
stanu rzeczy. Interwencja Państw u  
nie mogła być ani przez chwilę dalej 
odwlekaną. Rzad musiał stanąć ponad 
kątem widzenia interesów indywidua! 
nych czy naw et grupowych, a  rzecz 
po trak tow ać z  szerszego, ogólnego 
punktu widzenia.

Odetchnie w łasność nieruchoma 
ziemska i miejska, skoro od w szy s t­
kich pożyczek hipotecznych, zacią­
gniętych w  listach zastaw nych i obli­
gacjach opłacać będzie praw dopodob­
nie już za kilka dni tylko 4 i pół do 
5 proc. tytułem  odsetek oraz znacznie 
niniejsze ra ty  amortyzacyjne. Z tycli- 
samych ulg korzystać będą i samo­
rządy. Odetchnie /. ulgą każdy produ­
cent. 1,755 milionów złotych w poży­
czkach podpadnie pod nowa ustawę, 
w tem  570 mili. k redytów  rolniczych. 
190 inilj. kredytu budowlanego. 311 
milj. miejskiego, 390 milj. komunalne­
go itd.

Proces przystosowania się do zmie­
nionych warunków postąpił o wielki 
k rok naprzód. Krok w ażny  zaś dlate­
go, że tylko ten kraj. k tó ry  się najprę­
dzej potrafi przystosować,, bccizie 
miał w  przyszłości największe w aniu- 

|  ki rozwęjowe.
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K ro n ik a  te le g ra fic zn a
\m bas. Mellon wycofuje się z  życia  

iHłiityczregb. Ambasador Stanów Zje­
dnoczonych w Anglii Mellon ośw iad­
czył. iż po dniu t marca 1933 r., to 
jetń po objęciu władzy przez prezy- 
Ciłtiła Roosevclta wycofa się z życia 
politycznego. IPAT)

Nowy ambasador Chin w Moskwie. 
Przew udnicząey delegacji cimiskiej w  
Genewie dr. Ycu, m ianowany został 
ambasadorem w Rosji sowieckiej.

(PAT)
Przyznał się do winy. Aresztowany 

.w Górnej Austrii pod zarzutem doko- 
mania zamachu gazowego na dom to­
w a ro w y  Garngrossa narodowy socja­
lista, z zawodu mechanik, przyzna! się 
' | j  wfejtr. IPAT)

ilu antj faszystów  siedzi w w ięzie­
niu. W edług danych ministerstwa 
sprawiedliwości ogólna liczba antyfa- 
szystów pozostających w więzieniu za 
przestępstwa przeciw ko panującemu 
ustrojowi, poza zwolniony mi na pod­
stawie amnestii i ułaskawienia, w yno­
si 337 osób. (PAT)

Trzęsienie ziemi w Chinach? Sej­
smografy centralnego zakładu mete­
orologicznego. zanotowały w dniu 35 
bin. o godzinie 3‘ 15 czasu środkowo­
europejski eg o katastrofalne trzęsienie 
ziemi, którego ognisko znajduje się w 
odlegleści ft.żOO kim. W odległości tej 
^najduja się południowe Chin.,. (PAT) 
v 31* zabitych i 500 rannych w czasie

Mowa króla Karola 
do deputacji parlamentu.
Bukareszt. 27 grudma. Przyjmując 

deputację Izby, -która w ręczyła  mu od­
powiedz na orędzie tronowe, król Ka­
rol wygłosił przemówienie, w yrażając 
przekonanie, ż;e Izba udzieli poparcia 
rządowi przy ustalaniu nowego gabi­
netu. Dalci król podkreślił konieczność 
uproszczenia aparatu państwowego, 
zaś co do polityki zagrań (fzttiłŁ Runiu- 
nja utrzym a zawsze swe pokojowe 
przymierze z sojusznikami, i przyjaz­
ne stosunki z wszystkiemi krajami.

(PAT.)

Pan ika w  kościele.
Ovicdo. 27 jSrudijk':. Pode /  1 ■ pa- 

♦aerki w jednym z kościołów ttkiś 
nie/nuny sprawca rzucił petardę, k tó ­
rej eksplozja wywmlaln paniko Wśród 
zebranego tłumu. W ścisku uduszona 
aostała jedna kobieta. Wiole osób od­
niosło obrażenia. (BA D

Kobieta na czele szajki 
handlarzy ży w y m  to w a re m .

K B z y n i e w ,  27 g rudn i a .  W  U r a s z u w  
S r e s z i o w a n o  kob ie t ę ,  k tó r a  t al a  na 
cze l e  d u b r  :c zo rga n i zo w  .mej  sza jk i  
h a n d l a r z y  żyw vm t o w a r e m .  O r g a n i z a -  
e.ia p o s i a d a ł a  s w o j e  o d d z i a ł y  w e  w-s /y  
■itkiih m ia s t ae h  SkSSarab. i i .  s k a d  dz i e ­
w c z ę  ia p r z e w o ż o n e  b y l \  d o  B r a s z o w .

J a k  w y n i k a  zc W s t ę i m y c l i  d o c h o d z e ń  
J / i e w e z ę t a  b y b  w y s y ł a n e  do d o m ó w  
p ub l i c zn ych  w ' J ' ransvlwan. i i  ;i n a w e t  
ii a n s p o r l o w u n e  dn C z e c h o s ł o w a c j i ,  
' t ó d c z u s  rewizi i  w  m i e s zk an i u  a r e s z to  
wane.i  zna l ez iono  s z y f r o w a n ą  l isię k i e ­
r o w n i k ó w  -po> zi z egól i iych  oddz ia łów ' .

(RAT)
 o ——•

Budowa tam y na Prucie.
Przeiu.\śl. 27 grudnia. Na Wriftłc na 

tucirku przed Śniatynem władze ru­
muńskie przystąpiły  do budowy ta­
my, która  ma służyć do ewentualnego 
zahamowania pochodu lodów ,w cza- 

w ios trnogo  ruszania M ó w ,  (P  AT)

świąt. W dzień wigilijny w  czasie 
św ią t  Bożego Narodzenia, w Nowym 
Jorku, w  różnych wypadkach, przew  a 
żn-ie samochodowych, zginęło 311 u- 
sób, a rany odniosło około 500 osób.

(PAT)
Eksplozja na poligonie. Na poligonie 

artyleryjskim pod Rzi mcm. przy gro­
madzeniu amunicji nastąpił wybuch, 
od którego zginęli na miejscu jeden 
starszy sierżant i 4 żołnierzy. (PAT)

Katastrota kolejowa. Na tac ii Va- 
ca-r w HGzpunii wykoleił sic pociąg, 
skutkiem czego 2 .osoby zostały zabi­
te. a 2 pasażerów odniosło rany.

(PAT)
Dwię lokomotywy zderzyły s ię z s o

bą. W Kamienicy (w Niemczech) w y ­
darzy ła  się katastrofa kolejową. \V po 
bliżu dw orca  zderzyły  się. ze sobą 
dwie lokomotywy. Maszynista .i pa­
lacz odnieśli ciężkie obrażeniu. P rz y ­
czyną w ypadku było przejechanie 
przez §6dną z lokomólyw zwrotnicy.

('PAT)

Mała Ententa dąży do zbliżenia
z  W ągram i.

Wiedeń, 27 grudnia. „Neucs Wiener 
Tagblatt" donosi z Budapesztu: Bia-
łogrodzki korespondent „Pesti Naplo“

Zderzenie się awóch o k rę tó w .
Marsylia, 27 grudnia- W  porcie mar 

sylskim zderzyły się dw ;i statki ocea­
niczne. francuski „Bernardiu du St 
Pi-erna'" zdążający do Mediolanu z hi­
szpańskim parowcem ,.Navcmar“, przy 
byłym z Filadelfii.

Francuski parowiec wybił w lak dłu­
bie .,Navemar“ dziurę tak dużą. iż sta­
tek hiszpański osiadł na dnie, w głę­
bokości 13 metrów. Zdaniem wtądz 
portowych, s tatek ten będ.zie można 
wyratować. Załoga i pasażerowie u- 
krętu zostali wysadzeni na ląd.

(PAT)
 o-------

Zbiórka na „skarb bojowy Hitlera
i t

Frankfurt n. Menem. 37 grudnia. — j 
Kwesta pieniężna na cele pSjjfffflfczno 
jest w Niemczech dozwolona. Korzy­
stały z tego p raw a  w dużej mierze 
partie polityczne w okresie w'ybu- 
rów, zbierając fundusze na cele pro­
pagandowe, ale w \ łącznic podczas 
zgromadzeń przedwyborczych.

Obecnie par pa narodowo .  sociali-

styezna przysiapiG do akc.ii zbiórko­
wej na obszarze FTankfurtu i zbiera 
pieniądze na ..Sk..rb bojowy Adolfa 
Mitlera**. Dzie-je Me to w sposób nie­
słychanie wrzaskliwy, a po-lic.iti je‘ t 
łipcfnie bezsilna. Jednak zbiórka nic 

dala dotąd pozj t vw iii cli dla .pal tu 
w'yników. <PA'I)

Mord kapturowy pod Dreznem.
Berlin. 37 grudnia. W okoiicy Dre­

zna policja wpadła na trop ni&rdu 
kapturowego, dokonanego przt-z sztur 
mówkę narodowo - suejulKtyczna. na 
osobie jednego z członków partii ititle 
rowokiei 1'entsci i. Trupa zamordo­
wanego w'yłd\vici;Ś z Ł*by. B p i  on 
zaszyty  w worek i obciążony kamit- 
nianti. Jak w vka/.,lo  badanie lekar­
skie Hcntsch został popr. editio za­
strzelony.

Ofiara mordu widziana była z po-

j czatkiem miesi jea w jednym ze szyn- 
: ków w ti’A \arzystw '. '  'trzech sziur- 
j mówców, których iia.zwuka policja 
j zdołała ustalić. Od tego czasu Hcntsch 
I /uikiia-i \\’szclk:c poszukiwania 
j bezskuteczne. Dopici;) dzięki pr./.y- 
! padkówi zdołano w 'ykr\c  mordm- 
j s i w .  Rodejrzgiiii o dokonanie mordu 
J .mknęli. Opilia publiczna domaga się 
i wtóujżłiKa niezbędnych kroków przc- 
; eiw-ko inspiratorom samosądu sztur- 
! mówek hitloruw skiclt. (PAT)

Wykrycie zamachu na króla Fuada?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 27 grudnia. (G) Z Kairu 
donoszą wykryciu zamachu, plano­
wanego na życie- króla Fnada.

Na krótko przed przybyciem króia 
r.a z\\ iedzenic Państwowc-i Szkołę ln 
żynieryjnej, na przedmieściu Kairu

Gizeh znaleziono w ogrodzie okalają­
cym Etnach szkolny maszynę pieikk I- 
ną. Przypuszczają, żc zamach był' pla 
iłowany prze./ ■członków' narodowej 
partji „ \yafdow ‘‘.

Strajk w  portach francuskich.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, _7 grudnia. (G) Donoszą 
z P aryża :  Trw ający  ud kilku dni
strajk robotników portow e cli w H a -  

w rzo i St. Nazairt. rozszerzy* s ic  na 
port w  Brcst.

W  porcie tym suń od kilku ani sze­

reg okrętów czekających daremnie na 
Vv'yladowaiiie towarów. OKręty tc ma 
,oi by ć skierowanie t o  portu w Chcr- 
bourgti ,i;iko 'cdynego portu na północ 
iiym Atlantyku, nio objętego strai- 
kiem.

Rozszerzenie akcji zasiłkowej
dla bezrobotnych ro bo tników .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 27 grudnia. (Sz) Minister 

Upieki Snoicczucj zatwierdził v niosek 
Zjwzfldu G ł ó w n e g o  Funduszu De/robo 
eia, w myśl którego rozszerza s.ę ak- 
efe zasiłkowa dla robotników, którzy 
dotychczas nie iljiel; możności Itflfcrẑ - 
sumia z zasiłków.

Obecnie będą mogli otrzy.nać zasi­
łek ci bezrobotni, k tórzy przepraco­
wali w ciągu 12 miesięcy przynajmniej 
I M  dttl  jeżeli za okres ten zapłacono

był y Składki ubezpieczeniowe. Dotych 
czas wy nu  gany był okres J5b dni 
p r/i  pracuwanych w ciągu 12 miesię­
cy. Okres zasiłkowy jest normalny. 
Obejmuje 13 tygodni. Zarządzenie Mi 
nisfra Opieki Społecznej dotyczy spe­
cjalnie kategorii bezrobotnych, którzy 
byli zatrudinGni przy  robotach zie­
mnych, drogowych, kolejowych, b ru ­
karskich i t. p.

u jb y l  rozinuwę z jugosłowiańskim mi 
nistreni spraw  zagr.

Minister oświadczył, że konferencja 
Malej Pa ten ty  zajmowała się szcze­
gólnie Węgrami i omawiała możliw jść 
wspólp tacy  gospodarczej. W spółpraca 
taka jest koniecznością, któia prędzej 
vzy później musi się ujawnić. Minister 
jest przekonany, że współdziałanie go 
.poJarczic i kulturalne stw urzy  podsta 
w y  do współdziałania polityczncg-a. 
To co dzieli Jugosławie od Węgier est 
o wiele mniejsze od tego, co te państw a 
łączy. O rewizji pokuiowej minisiter 
nic nic w.spumniał. (RAT)

Sam obójstwo 
em erytowanego sędziego.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 27 grudnia. (G) W sw o­
im czasie w yw oła ło  w Katowicach 
sensacje tajemnicze tmkniecie em ery ­
towanego sędziego Sądu apelacyjnego 
A'eksandra U rzyw aka. W yszedł on z 
domu 26 listopadą i więcej nie pow ró ­
cił. Władze policyjne rozpoczęły  po­
szukiwania. jednak bez rezultatu. Do- 
pitro w  piątek 23 grudnia dwaj robo­
tnicy z Bramowa, k tó rzy  poszli do la­
su pod Katowncaini. aby wyciąć cho­
inki. znaleźli w odległości 150 m. od 
drogi w krzakach zwłoki jakiegoś 
tuęż zyzny. P o  zbadaniu zwłok przez 
komisję okazało się, że s ą  to  zwłoki 
Grzyw.ika i że desperar pozbawił się 
życia w yGrzalcm z rewolweru w  pra­
wa skroń.

-o -

Aresztow anie lekarza.
(1 v'efoneni od naszego koreopondent».)

W arszawa. 27 grudnia. (O) Przed 
kilkunastu dniami donosiliśmy o ufc- 
'z.e d ra  i adeusza Stofanowskiego. 

luóry 'roztrw on i f kilka tysięcy złotycli 
i wyłudzą! mniejsze i większe pożycz 
ki od ,zcregli osób. Dr. Stefanowski 
aresz tow any został w  wigilie Bożego 
Narodzenia.

Włamanie do kom endy PW 
v/ Borysław iu.

Borysław, 27 grudnia. W ładysław 
Maziarz i W ładysław  Jacków  włamali 
się tło It kału komendy P. W. i W. IG 
skąd zabrali kasetkę ogniotrwałą, za­
wierająca g o tó w k ą  537 złotych, uraz 
lidzuaki wuiskowe i dokunmnty. Ka­
setko sp raw cy  rozbili, zaś dokumenty 
i odznaki porzucili na poin. Jacków i 
aresztowano, i osadzono w ruszcie. 
Maziarz u rkyw a się jeszcze przed włu 
dziuni. ( l \  T)

Obław a na wściekłego psa.
?anok, 27 grudnia. W czoraj rano po 

jawił się na ulicach iniaTu pies szpic 
z widobzueini oznakami wścieklizny. 
Zwierze \vałę'sa!u sic w różnych miej­
scach pokąsało kilkanaście- osób. Dzię 
ki zarządzonej natychmiast obławie, 
w ładzo policyjne psa nnieszkudliwily 
zaś pokąsanymi zajął się lekarz nowia 
to w y  dr. Dorosz. Za właścicielem nsu 
wdrożono po sznkiwaiiia. f>AT >

-iO-

P rzytrzym a n i przem ytnicy.
Przemyśl, 27 grudnia. Ubiegłej nocy 

straż granieziia P zytrzym ała nti g ra ­
nicy >.zevlioslowacku-pokskicj trzech 
kupców z Bcrezny w  Czcctiusłowaeii. 
mianowicie Iwana Szwejku, Iwana Zo 
kuta i P io tra  Cierżanycza, którzy usi­
łowali przemycić do Polski większą 
partję świń. W szy-tkioh trzech a re ­
sztowano i odstawiono do  sądu w  Bo 

•yyni. T o w ar  skonfiskowano.
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Redukcja n a rzą d zi w o jn y
głów nym  punktem  program u rozbrojeniow ego R o o s2v :l i a ,

W arszawa, 27 grudnia. (G) Z Nowe 
go Jorku donoszą: Roosevelt odbył
dłuższa rozmowę z przedstawicielem 
Stanów Zjednoczonych na konferencję 
rozbrojeniową Normanem Dayisem. 
Rozmowa toczyła się około zagadnień 
dotyczących położenia Europy, ze 
szczególnem uwzględnieniem stanu ro 
kowań rozbrojeniowych.

Norman Davis oświadczył po konfe 
rcncji dziennikarzom, że rozbrojenie 
jest nieodzownym warunkiem przy­
wrócenia zaufania w  świecie.- Zaufanie 
oznacza kredyt, kredyt zaś oznacza

(Telefonem od naszego korespondenta.)
ożywienie gospodarcze. Dziś Norman 
Davis wyjechał z Nowego Jorku do 
Genewy-

AJbany. 27 grudnia. W  toku rozmo­
w y  z Rooseveltem, Davis zaznaczył, 
że rozbrojenie jest potrzebne dla przy­
wrócenia kredytu, który jesit jakby 
dynam om aszyną handlu.

Zdaniem Roosevelta uczucie bezpie­
czeństwa w zrosłoby  proporcjonalnie 
do redukcji narzędzi wojny. Roosevelt 
sądzi, że należy dążyć do skasowania 
łodzi podwodnych. Zaleca on zaw ar­
cie układu morskiego francusko-wło-

skiego zgodnego z paktem londyńskim 
oraz postawienia poza prawom  uży­
waniu bomb powietrznych, gazów  tru 
iącyeh, ciężkiej artylerji ruchomej i su 
molotów bombardujących.

Pozatem omawiano sprawcę długów 
wojennych, nic jednak nic wskazuje  na 
to, by Roosevelt zmienił w  tym  wzglę 
dzie swoje stanowisko. Co do  świato­
wej konferencji gospodarczej, Roose- 
velt wypowiada się za zniesieniem 
wszelkich ograniczeń programu tej 
konferencji. (PAT)

 o —

W ywiad z  Ministrem Beckiem 
w  prasie belgijskiej.

Bruksela. 27 kwietnia. W  ostatnich
czasach Belgja interesuje sie coraz 
więcej sprawam i Polski.

Obecnie prasa belgijska poświęciła 
wiele uwagi polityce zagranicznej Pol 
ski, publikując w  całości w  najważ­
niejszych swych organach wywiad, 
jakiego udzieli! Minister S p raw  Zagra 
mężnych Beck „Gazecie Polskiej".

(PAT)

P o w ró t Wicemin. Szem beka.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 27 grudnia. (G) Dziś r a ­

no bukareszteńskim pociągiem pospie­
sznym powrócił do W arszaw y  W ice­
minister S p raw  Zagranicznych p. 
Szembek i objął urzędowanie. Jak 
wiadomo, pobyt i>. Wiceministra 
Szembeka w  Bukareszcie był zw ią­
zany z wręczeniem przez niego k ró­
lowi Karolowi listów odwołujących go 
ze stanowiska posła Rzplitej w  Ru­
munii.

r o w y  kierow nik re f. gosp. 
w  poselstwie niemieckiem.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a. 27 grudnia. (Sz.) Kiero­

wnikiem referatu gospodarczego w  
poselstwie niemieckiem w  W arszawie 
zostanie mianowany w pierwszych 
dniach stycznia sekre tarz  legacyjny 
dr. Kruemmeil, p rzybyw ający  bezpo­
średnio z Berlina. Poprzedniki.,m dra 
Kruemmeia na  stanowisku radcy do 
spraw  gospodarczych był p. Belir.

Tar rla  p C trie -S kfodowskiej
Bruksela, 27 grudnia. P rasa  belgij­

ska podaje, że dyrek tor T -w a eksplo­
atacji minerałów zawierających rad, 
major Bcrtheam-Day zawiadomił T-wo 
że  oddaje do dyspozycji p. Marji Cu- 
r i .-Skłodowskiej znaczna ilość radu, 
ccicm umożliwienia jej p rzeprow a­
dzanych przez nia doświadczeń. (PAT)

Zja zd  w ydaw ców  prasy polsk. 
w  Ameryce.

Clrcago. 27 grudnia. Odbył się fu
zjazd w ydaw ców  w sz y s tk e h  dzienni­
ków polskich, na k tórym  postanowio­
no powołać s-.owarzyszenie pism pol­
skich w Ameryce.

Na prezesa powołano P. Świetlika, 
cenzora Zw azku , a w ydaw cę ,,Wia- 
domcści Codziennych** p. Kukiela w y ­
brano wiceprezesem. Stowarzyszenie 
Pism postępowych istnieć będzie ua- 
ad] jko oako osobna orgnizacja. (PAT)

Zgon wybitnego k k a r z a .
Cleveland. 27 grudnia. Zmarł tu, 

p rzeżyw szy  lat 60, leKarz polski di. 
W ładysław  Peters. Był on redakto­
rem specjalnego polsko-angielskiego 
c-cscpisma, wydawanego przez- Stow. 
Polskich Lekarzy i Dentystów w  S ta ­
nach Zjednoczonych. (PAD, o-----

Zatarg o wysokość komornego
w  domach Z .  U . P . U .

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa,, 27 grudnia. (Sz) Od kil­
ku tygodni na Górnym Śląsku toczy 
się w alka lokatorów domów Z. U. P .  
U. o  obniżenie w ygórow anego komor 
nego.

Delegaci komitetów lokatorskich 
niejednokrotnie występowali z żąd a ­
niem obniżenia czynszów w  tych mie 
szkaniach. W  dniach ostatnich na po­
siedzeniach specjalnych komitetów, 
reprezentujących około 600 lokatorów 
domów ZUPU. w  Katowicach i Króle­
wskiej Hucie, postanowiono zakom u­
nikować dyrekcji ZUPU.. iż. wobec 
nieudzieienia przez nia do dnia 21 hm. 
odpowiedzi na memoriał, domagający

się obniżenia czynszów mieszkanio­
wych o  40 proc., lokatorzy uważają, 
że dyrekcja ZUPU. w yraziła  milcząco 
zgodę na proponowaną obniżkę i po­
cząw szy  od  dnia 1 stycznia roku przy­
szłego Płacić będą czynsze obniżone o 
40 proc.

Ostateczne rozstrzygnięcia zatargu 
o  w ysokość  komornego w  domaer 
ZUPU. na G. Śląsku będzie miało 
oczywiście doniosłe znaczenie dla za­
łatwienia identycznej kwestji w  do­
mach ZUPU. w  innych miastach, gdzie 
sp raw a ta  s tawiana jest p rzez  lokato­
rów niemniej stanowczo.

0 dalsze zbliżenie gospodarcze
m .ę d z y  P o ls k ą  i S o w ie ta m i.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 27 grudnia. (Sz) Polsko- 

sowiecka Izba Handlowa w ydała  ban­
kiet na cześć przebywającego w W ar 
szawie członka sowieckiego kolegjum 
dla handlu zagranicznego p. Tainarina.

Oprócz p. Tamarina wzięli udział 
w bankiecie ze s trony sowieckiej po­
seł ZSSR. w  W arszaw ie Antonow 
Owsiejenko, prezes Sowpoltorgu Pir­
sów i przedstawiciele sowieckiej misji 
handlowej w  W arszaw ie. Ze strony 
polskiej obecni byli na bankiecie ainba 
sador P a tek  i przedstawiciele Mini­
s ters tw  Spraw Zagranicznych, Skarbu, 
P rzem ysłu  i Handlu oraz reprezentan­
ci sfer gospodarczych, W  czasie ban-

; kictu prezes polsko-sowieckiej Izby 
: handlowej konsul Brygiewicz wygło- 
i sił przemówienie na cześć p. Tam ari-  
; na. P . Tam arin  podziękował za przy- 
! chylne przyjęcie, z jakiem spotkał sic 
] ze s trony  Izby handlowej polsko-so- 
j wieckiej i polskich sfer gospodarczych. 
I Oba przemówienia w sk azyw ały  na ko 
I nieczność dalszego zbliżenia gospodar 

czego między Polską a Sowietami.
I P oby t p. T a m a rn a  w  W arszaw ie  

związany jest z rokowaniami polsko- 
sowieckiemi o przedłużenie na dalsze 
dwa lata urnowy Sowpoltorgu. Roko­
wania te dobiegają końca i znajdują 
się na jaknajlepszej drodze.

Ojciec Ś w . przed m ikrofonem
R o k  1933 — R okiem  Ś w ię tym .

Citta del Yaticano. 27 grudciia. W 
odpowiedzi na adres, złożony w imie­
niu kollegjum kardynalskiego Piusowi 
XI., Ojciec św. wygłosił przez radio 
przemówienie, w  któr-Cm po w y raże ­
niu życzeń kardynałom, zwrócił szcze 
gólną uwagę na położenie wiernych 
w  Hiszpanji, Meksyku i Rosji.

Bolosnem jest dla nas  — oświad­
czył Ojciec św. — żc prócz istnieją­
cych dziś wojen domowych i między 
narodami, wzmaga się powszechny 
k ryzys  finansowy i gospodarczy. P a ­
pież posłużył się wynalazkiem Mar­
coniego, aby  wszystkim narodom prze 
słać swe życzenia, życzenia wzajem- 
nego zaufania.

Jednocześnie Ojciec św. obwieszcza 
ludzkości, że rok przyszły  1933 w e­
dług tradycji jest 1900-ną rocznicą mc 
ki C hrystusa P ana  i Jego śmierci. 
Niechaj zatem ludzkość cała — P°* 
wiedział Papież — oderwie się na 
chwile o d  sw ych  konfliktów, niesna­

sek, sporów', podejrzeń, braku zaufa­
nia, rozbrojenia, zbrojeń, reparacyj, 
długów i płatności. Dlatego właśnie 
ustanawiamy święcenie tej daty , ogla 
szając rok przyszły  jako rok jubileu­
szow y, rok św ięty. (PAT)

Now e za k a zy  im porłow e 
w  Niemczecn.

i Berlin. 27 grudnia. „Dziennik Ustaw 
Rzeszy" ogłosił nowe rozporządzenie 
ministra gospodarki i m n is t ra  w y ż y ­
wienia Rzeszy, wprowadzające z  dn. 
1 stycznia 1933 r. zakaz  importu drze­
w a  okrągłego i smalcu. W w óz  tych 
a rtyku łów  odbyw ać  się będzie mógł 

I za specjalnemi zezwoleniami. Od dnia 
| 16 lutego 1933 r. smalec wykreślony 
i będzie z listy tow arów  dopuszczo­

nych do importu za zezwoleniami.

W eszła w  ż  c e ustawa 
o obniżeniu oprocentowania.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 27 grudnia. (Sz) W  Dzień 
niku Ustaw' Nr. 115 z dnia 24 grudnia 
br. ogłoszono us taw ę o  obniżeniu opro 
eentowania i przedłużeniu okresów 
umorzenia wierzytelności długotermi­
nowych zabezpieczających listy zasta 
wne i obligacje, oraz w ydanych  na 
podstawie tych wierzytelności listów- 
zastawnych i obligncy.i.

Termin nabywania świadectw 
przem ysłow ych nie będzie 

p rze d łu żo n y.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 27 grudnia. (Sz) Mini­
s ters tw o Skarbu przypomina, że te r ­
min nabyw ania świadectw  przemysłu 
w y ch  na r. 1933 upływ a z dniem .31 
grudnia br. Termin ten nic zostanie 
przedłużony. Niezwłocznie po uływie 
wymienionego terminu, w ładze  sk a r ­
bow e przystąpią do lustracji przed­
siębiorstw i w  w ypadku stwierdzenia 
nieposiadania św iadectw a przem ysło­
w ego na rok przyszły , sporządzać bę­
dą protokoły karne. W  interesie wiec 
płatników leży. aby  nabyw ać  świade­
ctwa przem ysłowe przed dniem 1 sty­
cznia przyszłego  roku.

Spłata pożyczki Dillonowskfe]
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 27 grudnia. (Sz.) Z dn.
| 1 stycznia roku przyszłego przypada 
I płatność półrocznej ra ty  kapitału i 
■ procentów od 8 prc. pożyczki dolaro­

wej tzw. Dillonowskicj, w  wysokości 
około 14 milionów zł. rocznie. Splata 
tej sumy nic może w yw rzeć  ujemne­
go wpływu na stan rezerw  waluto­
w ych Banku Polskiego, gdyż zgodnie 
z umową techniczną, regulującą wa­
runki spłaty, zainteresowane czynniki 
polskie przekazują co miesiąc na ręce 
agenta fiskalnego tej pożyczki w  No­
w ym  Jorku część należności. W  ten 
sposób przypada na dzień 1 stycznia 
zapłata nic caici kwoty, lecz jedynie 
zw vkłc i ratv miesięcznej.

Walka o norweski rynek 
w ę g lo w y.

Oslo, 21 grudnia. Norweskie koleje 
państwowo zakupiły 12.000 tonu w ę ­
gla polskiego od koncernu „Robur". 
o raz  .30.000 tonn węgla od  konsorcjum 
angielskiego.

Jak informuje korespondent: PAT.
w  Londynie ceny na węgiel angielski 
zakupiony przez koleje norweskie w a ­
hają się od 12 szylingów do 15 sli. 7 i 
pół pensa za tonnę. W  roku ub. koleje 
norw eskie  zamów iły 60.000 t. węgla, z 
czego 6000 tonn dostarczyły  kopalnie 
angielskie, a reszto 54.000 tonu kopal­
nie polskie. (PAT)

Jaka pogoda będzie d zis ia j!
W arszawa, 27 grudnia. Komunikat 

P. I. M. P rzew idyw any  przebieg po­
gody do wieczora dnia 23 bm. w Mu- 
łopolsce Wschodniej: Naogół pednnur  
no i mglisto, z niewielkiemi przeja­
śnieniami. Tem peratura  w pobliżu ze­
ra. Słabe w ia try  zachodnie. (PAT)

Temperatura w e L w ow ie w dniu 27 
bm. wynosiła: o godzinie 7 rano ci­
śnienie baromtryczne 74676 tem pera­
tura +0*4. o  godzinie 1 w południe c i­
śnienie barumetrycznc 746*06 tempera 
tura Tfl'4, o godzinie 9 wieczór ci­
śnienie barom etryczne  745*51 tempe­
ratura —0*4.

Now e pismo w  Jarosław iu.
Przemyśl. 27 grudnia. W  Jarosła­

wiu opuścił p rasc  p ierw szy numer no 
wego dwutygodnika „Gazeta Ja ros ła ­
w ska". (PAT)



Z  żałobnej karły.

5. p. prof. W . Staniewicz.
Wilno. 23 b. ni. zmarł tu profesor 

w ydz i a tu tn a te m a t. ip r z y r o łn  i eze go
Uniwersytetu im. Stefana Batorego 
Witold Staniewicz. Byt on pierwszym 
rektorem z wyboru uniwersytetu \L  
łebskiego. (PAT)

Z powodu zgonu profesurą Witolda 
Stanicwicza* prof. Uniwersytetu Ste­
fana Batorego w Wilnie, Minister 
W. R. i O. P. w ystosow ał następujący 
telegram: „Gfęboko w zruszony  wie­
ścią o zgonie profesora honorowego 
Witolda Staniewicza przesyłani w y ­
razy serdecznego współczucia z po­
wodu straty jaka poniósł uniwersy­
te t11. (PAT)

Bilans Banku Polskiego,
W arszawa. 27 grudnia. W drugiej 

dekadzie zapas złota w Banku Pol­
skim powiększył sic w dalszym cia.gu 
o 0.6 milp. zł. do s o n y  milj.. na­
tomiast zapas dewiz i należności za­
granicznych zaliczonych do pokrycia 
zmalał ,0 7.1 milj. i wynosi obecnie 
2S.4 milj.

Stan walut i dowóz niezaiiczunych 
do pokrycia z^Ąi||jszy | się o  0.6 milj. 
do 101.-3 mili. Kredyty w dalszym cią­
gu zmalały o 12.3 milj. niemal w y łą ­
cznie na skutek spadku portfelu w e­
kslowego. który z 549.7 mili. obniżył 
się do 537.8 ntilj., podczas gdy po­
ty c z k i  zastaw ow e zmniejs-zytly sig 
tylko o  0.3 tnilj do sumy 95.4 mili. Po 
zycja .inne a k ty w a11 wzrosła o 9.4 
milj. do 210.9 miii., zaś inne pasywa 
o 0.8 milj. do kwoty 310.9 mili. Ogól­
na suma natychmiast płatnych zobo­
wiązań zwiększyła się o  9.6 milj., o- 
siągając 199.1 mil j.

Polf r y cie k r u s z e o w o - w a lufo w e
z uj*. ciszy to się b. nieznacznie i wyifo 
si 45.56 proc. wobec 45 71 proc. w po 
przedniej dekau cie, przekr: eżając nor 
me ustaw ow ą 5.56 proc. Pokrj cle 
w mącznic złotem podniosło się z 
42.66 do 43.11 proc. Pokrycie zlotem 
samego obiegu wzrosło z 50.87 pioc. 
do 52.02 proc. Stopa dyskontowa 6 %, 
stopa zastaw ow a 7%. Obieg bilc.ów 
nnmeiszyt sie o 20.5 milj. do 964.1 
milj. ‘ ( P A $  .

Rękawiczki i indyki zagrożone
V\ dzień w igilijny do sklepu firmy 

Kricger i Ciolibcrg przy pl. Krako­
wskim 3. wts/>la jakaś kobieta i poc/.ę 
ła przeglądać t uwui y.  W trakcie tego 
personel sklepowy zauważył, że kupu 
jąca nieznacznie zabrała z łady  6 par 
■rękawiczek i schowała do torby. W e ­
zwano posterunkowego, k tóry  nieucz­
c iw a  kobietę odprowadził na komisar­
iat. Była to Kwa Szczutiak z Rudek.

Drugim takim nieuczciwym klientem 
okazał sie Stanisław Zieliński, k tóry  
podczas ipobytu w s klepie Michała 
iWingi p rzy  ul. Sienkiewicza .3 usiło- 
Vi ił ukraść indyki. P rzy łapano  go na 
teni i oddaniT w  ręce policji.

D w a sam obójstwa dziew cząt
Ohogdaj na terenie Lwowa zdarzy­

ły się dwa wypadki targnięcia siv 
miOdych kobiet na swm życie. W  połu­
dnie przy u.. Sakram intek 22, 27-lot- 
nia Lorka Laufer w celu s.mobó.i 
czym napiła sic kwasu siarkoweg-o. 
vV stanie beznadziejnym przewieziono 
ki do szpitala.

Wieczorem znów przy ul. L w ow ­
skich D / ,v J  10, zapomocą kwasu 

suinego 22-letn n Paulina Wróbel u - 
łownia zatiać sobrc śmierć, Omal me 
ndaiu sie jej 'Upiąć celu. Ledwie ży­
wa ud\v'ieziono ja. do szpitala.

P. Min. Beck o umowach z  Z . S. S. R.
Warszawa. 23 grudniu. Po wyniia 

nie dokumentów ratyfikacyjnych pa­
ktu o nieagresji i um ow y koneyliaeyj 
uej Min. Beck Wyglóśił przemówie­
nie da«jac w yraz  zadowoleniu z do­
prowadzenia do skutku zaw artych u- 
mów. Znaczenie i d i  podnosi okolicz­
ność, że analogiczne pakty zostały zA 
w arte  przez ZSSR. z państwami bałty 
ckiemi związaneini z Polską, oiuz z 
Francją. Minister wyraził przekonanie,

że dojście Ud skutku um ów  z a w d z ię ­
czać  n a le ż y  prz-odew szystkem  tem u, 

że  odpow iadaj!! one dążeniom  i po­
trzebom  obu. jjaństw .

P o se ł A n tu n ow -O w siejen k o  p rzy łą ­
c z y ł sie  Uo w y w o d ó w  min. B ecka i 
O św iadczyI. że  dążen iem  rządu so w ic e  
Kigo b y ło . ab y  w śró d  n arod ów  są s ia ­
dujących zc  Z w iązk iem  sow ieck im  
w zihbctfić  u czu cie  b ezp ieczeń stw a  i 
zaufania d-o ZSSR. (PAT)

Panika w wiedeńskiej P . K. 0 .
i  A POCZTOYv A KASĘ OSZCZĘDNOŚCI DOKONANO ZAMACHU 

GAZOWEGO.

Wiedeń. 27 grudnia. Wiedeń poao- 
s iaw ał prze-'  święta pod p rażen iem  
zamachu, dokonanego na gmach P o ­
cztowej Kasy Oszczędności.

O godz. 10 30 poczuli liczni intere­
senci w  wielkiej hali Kasy gryzący 
dym. Wjwbuakla panika. W ezwań, i 
policja znalazła wr koszach na odpad­
ki resztki bomb galow ych. Zamachu 
dokonano prawdopodobnie w ceiacli 
rabunkowych.

P o  zamachu na dany sygnał alarmu­

jący. wszystkie wyjścia zostały auto­
matycznie zamknięto Policja w ylegi­
tymowała wszystkie  osoby obecne w  
gmachu.

j Udało sie zatrzym ać pewnego ntlo- 
i dego człowieka, k tóry  w ybiw szy  szy- 
j  be w oknie, chciał się w ydostać z 

gmachu. Osobnikiem tym  okazał sie 
słuchacz medycyny, który przyznał 

, się do wybicia szyby , ale odmawia 
I wszelkiego udziału w zamachu.

(PAT)

Ś w i ę t a  u b o g i c h .
GWIAZDKA DLA BIEDNYCH DZIECI W DZIELNICY I.

Staraniem Koła R a | \  Grodzkiej B.
B. W . R. Dzielnicy 1-ej i Zakiudówć 
Naukowych im. Zofji Strzałkowskiej 
urzad/uno duklYł23 b. m. o godz. l l - t )  
w auli Zakładu gwiazdkę. sv której 
wzięło udział 70 biednych dzieci z 
szkół powszecłuiych im. M. Konopnic­
kiej, Zim o r-owic za, św. Zofji i Persen 
kowki. Na tle wspaniałej szopki k ra ­
kowskiej i drzewka, przystrojonych 
przez uczeuice Zakładu, zasiadła dzia 
twa do stołów i przy śpiewie kolend 
chóru uczenie zajadała smacznie cje- 
płe śniadanie.

Do zebranej dziatwy przemówił ka­
pelan Zakładu, ks. Milewski. Następnie 
odbył się rozdział paczek z ciepłą 
bielizną, słodyczami i pieczywem. 
Wkońcu inży mer Nawrocki w imieniu 
Prezydium Koła Dzielnicy I-ej podzię­
kow ał p. prezydentowi dr. Strońskie- 
mu za udział w uroczystości, pp. Czer 
wińikiim jako gospodarzom za w y d a­
tną pomoc w urządzeniu gwiazdk’, 
dyrekcji, gronu nauczycielskimeu i u- 
czt.nicom Zakładu jak i całemu Korni 
tetowi Pań za ofiarną pracę.

Ten hum anitarny czyn, który dał ty  
le radości i uciechy naszej najbiedniej

szej dziatwie, zasiaguie w caicj pełni 
na uznanie.

WIG1LJA BEZROBOTNYCH.
świetlica Zw iąiku  P racy  O byw ate l­

skiej Kobiet w kuchni dla bezrobot­
nych przy ul. Wagowej 1. 1, przybrała 
w piątek świąteczny wygląd. W  sali 
ustawiono strojną choinkę. Do zgroina 
dzonych trzystu bezrobotnych przemń 
wita imieniem Związku "p. Aleksandro 
wieżowa, życząc obecnym doczekania 
lepszych dni, poczem przełamała się 
z wszystkimi opłatkiem. Odśpiewano 
wspólnie ..Bóg sie, rodzi". Codzienni 
goście św ie t lky  otrzymali bezpłatnie 
sutszy niż zwykle podwieczorek, oraz 
paczki świąteczne, zawierające bułkę, 
kiełbasę, szproty i ciastka.

Chleb dla bezrobotnych.
Wikto. 27 grudnia. Wileńscy pieka­

rze chrześcijańscy i żydowscy oddań 
do dyspozycji wojewody 4UU0 kg. ehie 
ba dla bezrobotnych. (PAT)

SKŁADAJCIE DATKI 
NA GIMNAZJUM  PO LSKIE 

w U Y TO M »U ----------

W  paru w ie rsza ch .
, szcze i ulewy w yw oła ły  w Katalonji 

katastrofalne powodzie i w ylew y. W 
miejscowości Olot część stoku górskie 
go, podmyta przez wodę, obsunęła się, 
grzebiąc jedną chatę wieśniaczą wraz 
z jej mieszkańcami. Nie udało się ni­
kogo uratować. (PAT)

Nieostrożny myśliwy. Z Pragi dono 
Łzu, że znany magnat węgierski hr. 
Larisch zostat w  czasie polowania na 
bażanty w okręgu cieszyńskim po­
strzelony śrutem przez swego. syna. 
P rócz  In'- Larisclia ranni zostali rów 
nież śrutem dwaj irim uczestnicy polo 
wania. Larisch został lekko ranny, 
natomiast jeden z gości, radca mini­
ster jnlny doznał ciężkich obrażeń

(PAT)
Liczebność armii hiszpańskiej. Z Ma

drytu donoszą: Izba przyjęła projekt
ustawy, usiaiai icej liczbę w ojska na 
145.006 ludzi. (PAT)

Stały delegat Niemiec przy Lidze 
Narodów. Z 'Berlina donoszą: Poset
nadzwyczajny Keller, urzędnik tnini- 
stersirwa spraw  zagr., mianowany zo­
stał stałym delegatem Rzeszy nicmiec 
kiej przy Lidze Narodów. (PAT) 

Ułaskawiona przez króla tanceika. 
Jak donoszą z \Yiednia. znana tancer­
ka wiedeńska Cirete Błaha skazana 
swego czasu przez wioski sąd  w yją t­
kow y na 36 lat więzienia za pomoc 
udzieloną sprawcy zamachu Bovone, 
została po odsiedzeniu 6-nniesiecznej 
kary  ulaskawiotut prz.cz króla włoskie 
go i w raca do Wiednia. (PAT)

Dyrektorem szkoły Sztuk Pięknych 
uniwersytetu w DenyCr w stanic Co­
lorado mianow ąiiy zo*tal Polak Józef 
Bako.ś. (PAT)

Rozrueh\ bezrobotnych w Szkocji. 
V Glasgow w Szkocji. gtjfcie bczroln  
cie ogarnęło około 5(1 pribe. iudnośc . 
doszło oticgdnj do burzliwych zajść w 
czasie demonstracyj bezrobotnych. 
Tłum 1 :■ i.sko. 3-[B*ięcz!iy zebrany na 
wiecu rzucif się na rozpoznanych I t  
tajnych agentów policyjnych, bijąc 
ich b. dotkliwie. Siedmiu agentów zo 
stało ciężko pobitych. (PAT)

Góra Osunęła się na chatę. Silne de-

Z A MIAST ŻYCZEŃ ŚWIĄTECZNYCH
Zamiast życzeń świątecznych staro­

sta grodzki p. dr. Klimów przesiał 26 zł. 
na rzecz Miejskiego Komitetu O byw a­
telskiego pomocy bezrobotnym.

Z  Polskiego Kom itetu 
Szybow cow ego.

W pierwszych dniach stycznia od­
będzie się w W arszaw ie posiedzenie 
Polskiego Komitetu Szybowcowego.

NVr Posiedzeniu tem rozpatrywane 
będn m. in. sprawy, dotyczące kom- 
petcncyj Instytutu i eelniiki Szybow ­
nictwa we, Lwowie, ponadto zaś usta- 
lony zostanie program prac .-zybow- 
cowycli w  Polsce na rok 1933.

W  roku tym Polska weźmie udział 
w wielkich międzynarodowych zaw o­
dach -szybowcowych w  Rlibn, ponadto 
zaś projektowane jest zorganizowanie 
krajow ego konkursu szybowcowego 
oraz międzynarodowych zawodów szy 
bowcowych w Polsce.

Z uwagi na włączenie szybów nictwa 
do konkurcitcy.i olimpijskich, p row a­
dzone będa również w szerokim za­
kresie prace, mające na celu przygo- 

I towanie szybownictwa pol.s,kiego do 
! \ ystn.piuiia na OlLmPjadzie w r. 193ó.

Jedna apteka na 15 .2 4 7 
m eszkańcdw w  Polsce.

Jak wynika z opracowanych osta­
tnio zestawień, jedna apteka przypada 
w Polsce przeciętnie na 15.247 mie­
szkańców. Najmniejsza stosunkowo 
liczba aptek znajduje się na terenie 
w ojew ództw a wołj tłskiego. gdzie  je­
dną apteka przypada, na 22.625 osób. 
•W województwie tarnopokskiein jedna 
apteka urzypada na 22.529 mieszkań­
ców. w stanisiaw ow.skietn — na 
26.499. w nowogródzkietn — na 18.836, 
we Iwuwskiem — na 16.634. w w ar- 
sza, sHsicm — na 15.6,.33, w k rakow ­
ski-mi - -  na 14.819. w białostockiem — 
na 13.337. w lódzkiem — na 13.782, 
w wiKTiskiem -  na 12.480. w Ślą­
skiem na 13 120, w potnorskiem — 
t,a 12.930. Największa liczba aptek w 
stosunku do liczby mieszkańców znaj­
duje .się w województwie poznań- 
skiem, w którem jedna apteka p rzy ­
pada na 11.062 osób.

Nowe odkrycia bakteriologów 
wiedeńskich.

Na posiedzeniu Wiedeńskiego T ow a­
rzystw a Lekarskiego doniósł profesor 
baktcrjtjlogji. dr. Busson. o odkryciu 
bakcylów gru/lic/e clt w krwi pacjen­
tów. chorych na różne cierpienia reu­
matyczne. Już prSt. Low-cnstcinow i 
w Wiedniu udało sie stwierdzić obec­
ność lascczmków gruźliczych w krwi 
pacjentów nietylka chorych na gruźli­
cę. ale i na inne cltorobs.

Odkrycia te przedstawiają, zdanient 
dzienników- wiedeńskich, istną rew o­
lucję w medycynie, gdyż cafy  szereg 
chorób tzw. reumatycznych,, do któ­
rych należą i w ady  sercu, w brzy- 
sztości trzeba będzie uważać z,a od­
miany gruźlicy i leczyć je na całkiem 
iwwyclt zasadach. Tcorję prof. Lowen 
teina potwierdził obecnie na podsta­

wie i i c z tw h  doświadczeń prof. Bus­
son. P rasa wiedeńska uw aża odkrycie 
prof. Lówensteina za najważniejsze 
o akry  cie medyczne z ostatnich 50 lut.

Dwaj bracia-przem ytnicy 
zabici na granicy.

Królewska Huta, 23 b, m. nad ra ­
dem Strażnik graniczny Muikczak na­
potkał na sjjjtsie w Szarlciu. trzeclt 
osobników nitiłujacscli przemycać tu- 
war zagranicę. Gdy na wezwanie jego 
osobnicy ci nie zatrzymali .się lecz u- 
Miowaii /biec, strażutk strzelił, zabi­
jając nrzeniY tutka WiHt' Ima Piekacza. 
Wóv czas wybiegli z pobliskiego do­
mu dwaj bracia zabitego Stefan i Ka­
rol oraz kilku lokatorów. \ y  obrotne 
własnej Maikczak dal drugi strzał, 
ktadąc Stefana Piektieza trur.cifi na 
miejseu. Dalszemi tz^erenm strzałami 
zaalarmował innych strażników i po- 

, heję. Piekacze uchodzili w okolicy za 
i zawodowych przemytników (PAT) 

 .)------
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VII. Międzynar. Zjazd Historyków, i Stypendia dla młodych architektów.
Dnia 16 grudnia odbyło bis pełne 

posiedzenie W ydziału W ykonaw cze­
go Komitetu Organizacyjnego VII.-go 
M iędzynarodowego Zjazdu History­
ków.

Na posiedzeniu teni ostatecznie przy 
jęto zgłoszenia referatów i spraw oz­
dań (t. zw. rapports)w  ogólnej liczbie 
około 450, w  teni zgłoszeń polskich 
około 60, i przydzielono je do poszczę 
gólnych sekcyj, uchwalając prowizory 
czny program podziału na posiedze­
nia sekcyjne. Program  ostateczny zo­
stanie ustalony w  maju r. p. Nato­
miast już obecnie ostatecznie ustalo­
no program  przyjęcia uczestników 
zjazdu. Obejmuje on zgodnie z poprze 
dnia uchwała, zapadła w- lipcu b. r. 
w  bladze, prócz zwiedzenia W arsza ­
w y  i jej okolic następująco wycieczki: 
wycieczko wspólna dla wszystkich 
uczestników, zainykajaca prace zja­
zdu do Krakowa, gdzie odbędzie się 
ostatnie plenarne posiedzenie nauko­

w e  zjazdu, oraz cztery  wycieczki o 
charakterze turystycznym  do w yboru :  
do Zakopanego i w  Pieniny, do Gdy­
ni, uu polskie w ybrzeże  i do Szwajca­
rii kaszubskiej, do Lwowa. B orysła­
wia j T ruskaw ca  oraz  do puszczy 
Białowieskiej. Wilna i nad jeziora li­
tewskie.

Szczegółowy program  tych w ycie­
czek zostanie w  najbliższym czasie 
opracow any przy  'współudziale najw y­
bitniejszych krajoznaw ców . W sz y s t ­
kie polskie referaty i sprawozdania

Kurs dla podinsfrukfortiu/ 
dzielnicowych drużyn rafouini< 

czych PCK we Lw ow ie,
Organizacja drużyn i kursu podiąstruk- 

torskiego dzięki dochodom z biletów na 
w ystaw ę Kossaków postąpiła znacznie na 
przód. Poszczególne Kola dzielnicowe uję­
ły  w ewidencję nazw iska osób. które po 
dwie z każdej dzielnicy zgłosiły dobrowoi 
ny akces na kurs podinstruktorski. Wyina 
ganiom organizatorów, aby zespolić na 
kursie kandydatów z odpowiednim cenzu­
sem umysłowym  i moralnym ze względu 
na wielką -odpOwiidaiatHość za należyte 
wyszkolenie j wyrobienie w  uśch umieję­
tności instruowania, jako głównego zada. 
nia w  ich późniejszej działalności, stato 
się zadość.

Kurs rozpoczynający się dnia 10 stycz­
nia 19,53 r„ tw orzyć będzie zamknięta ca­
łość w przeciągu 14 dni a program obej­
muje 13 przedmiotów do przestudiowania i 
praktycznych pokazów w ciągu 120 go­
dzin w ykładowych. Lwowski Oddział P.
C. K. żywi pchle przekonanie, że instytu­
cie i pracodawcy w  zrozumieniu tak w a­
żnej sprawy, jak przygotowanie ludności 
do obrony Państwa, ustosunkują się do 
zamierzeń PCK. jak najprzychylniej i uła­
twia kursistoin przetrwanie kursu bez ich 
osobistęi szkody morallncj lub materialnej.

ukażą, się w  druku przed zjazdem w 
dwóch tomach. Druk tych prac już sic 
rozpoczął. Stwierdzono. źc prócz Pię­
ciu języków uznanych za międzynuro 
dowe. język polski może być równo­
rzędnie uży w an y  w referatach i d y ­
skusji.

j Tow. Zachęty Sztuk Pięknych w 
i W arszawie ogłasza, że wakuje  sty- 
) Pendjum im. ś. ip. W ładysław a Frąckie 
j wicza, wynoszące 1200 zł. dla mło- 
i dych architektów. Celem tego stypen 

djurn jest ułatwienie młodym archi- 
I tektom studiów artystycznych  w  kra-

Cenne polskie zbiory mineralogiczne
w ystaw ione na s p rze d a ż.

W  Santiago dc Chile wystawione 
zostały  na sprzedaż cenne zbiory mi­
neralogiczne rodziny Domcjkóy, po­
chodzące ze spadku po ś. p. Ignacym 
Domejce (przyjacielu z filareckich w i­
leńskich czasów  wieszcza Adama Mi­
ckiewicza). Ignacy Domejko musiał 
pod naciskiem prześladowań rosyj­
skich wyem igrować z kraju do F ran ­
cji, gdzie ukończył w yższe  studja gór 
nicze i jako inżynier górniczy został 
następnie zaangażowany przez rząd 
chilijski celem zorganizowania s tu ­
diów górniczych. Z początku dyrek to r 
szkoły górniczej, następnie jako pier­
w szy  rektor nowozałożonego uniwer­
sytetu. poświęcił się ś. p. Domejko 
naukowym badaniom nad minerałami 
chilijskiemu odkrywając między nie­
mi wiele nowych, nieznanych jeszcze 
nigdzie okazów  i publikując wieie 
dzieł, k tóre cechują ogromna pracow i­

tość i skrupulatność naukową, tak, że 
dzieła te służą zawsze jeszcze, jako 
niezbędny poradnik dla każdego, kto 
chce się zaznajomić z królestwem mi- 
neralnem. czy też z górnictwem w 
Chile.

Zbiory przekazane spadkobiercom 
ś. p. Ignacego Domejki, składają się 
z przeszło 1600 okazów  minerałów, 
przeważnie chilijskich. zebranych 
przez niego własnoręcznie w  całym  
kraju i osobiście zanalizowanych, po­
nadto zawierają znaczna ilość oka­
zów sprowadzonych ze Stanów Zjed­
noczonych i innych części świata ce­
lem porównania ich z okazami krajo- 
wenii, co ma specjalne dydaktyczne i 
naukowe znaczenie.

Zbiory te p rzez pośredników zosta­
ły  te raz  zaoferowane niektórym insty 
tucjom naukow ym  w  Stanach Zjedno­
czonych za ceno 10.000 dolarów.

Uroczystości ku czci B a o re g o  na Węgrzech
w roku 1933.

W roku 1953 będzie 400-na rocznica 
urodzin Stefana Batorego. Z tej okazji 
odibeda się- na W ęgrzech liczne obcho­
dy. k tórych program jest następujący:

1) Narodowa pielgrzymka do  Krako 
wa, do grobu Stefana Batorego;

2) w  400-n.ą rocznicę urodzin Stefa­
na Batorego msza połowa na placu 
Ludwika Kossutha w Budapeszcie o- 
raz  przed gmachem parlamentu;

3) Uchwalenie przez parlament usta 
w y o zasługach Stefana Batorego;

4) Odsłonięcie pomnika Stefana Ba­
torego "W Budapeszcie oraz  w y p u ­
szczenie medali Pamiątkowych B ato­
rego;

5) W ystaw a  pamiątkowa w Muzeum 
Narodowcin. złożona z eksponatów ze 
branych ze  wszystkich muzeów w ę ­
gierskich ;

j 6) Uroczystość w  Węgierskiej Aka- 
| demji Umiejętności; 
i 7) Uroczystość w  Nyirba.tur, skąd 
I pochodzi ród Batorych i w  Salgatar- 
| japie, gdzie stoi pułk. im. Batorego;

8) W ydanie  wspólnego znaczka po- 
. cztowego na W ęgrzech  i w  Polsce;

9) Książka pam iątkow a wydana 
wspólnie p rzez  W ęgierską Akadeinję 
Umiejętności w  Budapeszcie i przez 
Akademję Polską w  języku francu­
skim. w  której będą umieszczone ar­
tykuły  historyków węgierskich i pol­
skich o Stefanie Batorym ;

10) Poszczególne organizacje polsko 
węgierskie urządzają odczy ty  o S te ­
fanie B ato rym ;

11) W  Tea trze  Narodowym zostanie 
w ystaw iona sztuka historyczna pod 
tytułem „Samuel Zborowski'* Goetla 
w tłumaczeniu J. Tom csanyi‘ego.

ju i zagranicą, uprzystępnienie bada­
nia ruchu i postępu architektury oraz 
danie możności wykonania dziel po­
ważnych, w ym agających  obok zdol­
ności również nakładu Pracy i zaso­
bów pieniężnych.

O stypendium ubiegać sie mogą mlo 
dzi artyści, poświęcający się w yłącz­
nie architekturze, mający nie wiecej 
niż lat 33, narodowości polskiej, rell- 
gji rzymsko-katolickiej, ewangelicko- 
augsburskiej lub ewangelicko-reformo 
wanej bez  względu na miejsce zamie­
szkania z wyjątkiem studiujących je­
szcze w  zakładach naukowych.

Kandydaci do stypendium winni na­
desłać  do 1 m arca  1933 r. pod adre­
sem Komitetu Tow. Zachęty Sztuk 
Pięknych w W arszaw ie, plac Mała­
chowskiego 3, podanie, do którego na 
leży dołączyć: a) m etryke  urodzenia, 
b) dow ody dotyczące studiów archi­
tektonicznych w jednym z wyższych 
zakładów naukow ych krajow ych lub 

zagranicznych, c) curriculum vitac ze 
wskazaniem osobistych prac i św ia­
dectw architektów pod których kie­
runkiem kandydat p racow ał po ukoń­
czeniu studjów, d) rysunki ewentual­
nie fotografie prac bądź w  projektach, 
bądź w  naturze.

Oceny prac w  cedu w yboru stypen­
dysty dokonają z ramienia Komitetu 
T ow arzystw a  Zachęty  Sztuk P ięk ­
nych architekci pp. Stefan Majewski i 
Edmund Michalski oraz zaproszeni 
architekci: pp. prof. Marjan Lalewicz, 
Franciszek Lilpop i prof. O skar So­
snowski. .Rozstrzygniecie przyznania 
stypendium nastąpi najpóźniej 15-go 
mają 1933 r.

Sowiecka ekspedycja polarni.
Grupa uczestników ekspedycji na ła 

maczu lodów „Sibirjakow** z k ierow ­
nikiem ekspedycji prof. O. Schmid­
tem na czele, powróciła do Moskwy. 
Rząd sowiecki w  uznaniu zasług eks­
pedycji odznaczył jej kierowników or­
derami Lenina.

Personel ekspedycji składał się z 71 
osób. wśród których znajdował sie sze 
reg  przedstawicieli nauki, w  tej liczbie 

jedna kobieta. < specjalistka w  dziedzi­
nie geofizyki, p. Russinowa. Po  raz  

. p ierw szy w  historii podróży arktycz-  
nych ekspedycja przepłynęła z Ar- 
changielska do Oceanu Spokojnego w  
ciągu 2 miesięcy 4 dni bez postoju zi­
mowego. Łam acz lodów „Sibirjakow** 
w yruszył z Archangielska 28 lipca. Po  
przepłynięciu mórz Barentsa i Kar- 

j skiego dotarł do brzegów Ziemi Pól- 
| nocnej, gdzie spotkał sic z ekspedycją 
l Uszakowa. która  spędziła tam zimę.

DR. WILHELM BARBASZ.

T e a tr W ysp iań skie g o .
Minio wysokich walorów sztuk! 

malarskiej Wyspiańskiego, mimo upra­
wiania przez niego działu poezji opi- 
cznei w rapsodach królewskich — po­
został on w świadomości ogółu prze- 
dewszystkiem jako dramaturg. W  d ra ­
macie wypowiedział- się najsilniej, naj­
pełniej.

Nic dla wszystkich dzieł W yspiań- 
kiego współczesność miała, a i dzi­
siejsze naw et pokolenie ma zrozumie­
nie prawdziwe. Od L e g i o n u  jed­
nak. a zwłaszcza od W e s e l a ,  pu­
bliczność Wyspiańskiego przy jm ow a­
ła z eiituzjaznie.nl większość jego  
sztuk teatralnych; dawała się oczaro­
wać ge.njalnościa chwytu dramatycz­
nego, całą niezwykłością i oryginal­
nością nowego tworu, który staiszyc i 
nieraz oburza) i irytował ( t ar nowski  , 
do młodych mówił głębokim językiem 
artyzmu, a do ogółu trafiał nurtem 
uczuciu j rzeczywistości, płynącym 
pod pokładami trudnych symbolów. 
Współczesność, jeśli nie rozutnia a 
dobrze Wyspiańskiego, wyczuwała, ze 
jest on krwią z jej krwi. kością A'l 
kości.

Na Wyspiańskim ' sprawdza się, że 
gen jus z idzie często torami, w skaza­
nemu przez życie. W tem spotkaniu 
się sztuki W yspiańskiego z duszą  ó w ­
czesnego .społeczeństwa byłą jej wiel­
kość. Epoka ówczesna potrzebowała 
dramatu. Gdy w okresie pozy tyw i­
zmu, dynamika życia polskiego osła­
bia, pisarze wypowiedzieli się zniżo­
nym tonem noweli i powieści. Nawet 
T r y l o g i a  Sienkiewicza, która  p ró­
bowała w yżej nastroić bardon, d a w a ­
ła pocieszenie płytkie: z początku w y ­
starczała, ale już schyłkowi wieku 
XIX w ydaw ała  sie za banalna, za 
mało dramatyczna i żywa i nie zado­
walała w dobie nowych haseł sztuki, 
w duble głębszej przebudowy myśli 
polskiej, /, której wyszedł St. Szcze- 
panowski. A. Górski, a w czynie r. 
1965 j potem legjony. Pierwszy raz 
pojawiła się laka potrzeba dram atu w 
romantyzmie — teraz stała się ona 
znów niezwykle żywa. Wyspiański 
czuł wmlor dram atu romantycznego i 
jego wybitną aktualność — to też od 
pierwszej chwili s tara sie go w y zy ­
skać, przebudować w duchu nowe:

dramaturgii i w kierunku scenicznym. 
Z tej dążności wynikła później insce­
nizacja nowoczesna D z i a d ó w  i pla­
ny inscenizowania w  teatrze k rakow ­
skim Słowackiego, Faleńskiego, Nor­
wida. Odczuwając całą  dramatycz- 
jiość życia i swojej epoki, Wyspiański 
chciał dać wreszcie w łasny styl d ra ­
matu i wielki dram atyczny repertuar. 
Chciał go dać polskiej scenie, z którą 
zrósł się, jak z swojemi scenami Mo­
lier lub Shakespeare. Zwłaszcza Sha- 
kespeare był dlań na tej drodze ży ­
wym wzorem, czemu dał w y raz  w 
studium o H a m l e c i e .  Pisał z m y­
ślą o  teatrze  krakowskim i krakow ­
skiej publiczności. Z myślą o  Solskim, 
Modrzejewskiej czy Zelwerowiczu.

Mimo głębi sw ych zagadnień, by) 
_  w  liajlcpszem znaczeniu — na- 
wskróś aktualny. Nie tanio aktualny 
przez schlebianie gustowi publiczno­
ści i hołdowanie ła tw ym  środkom 
wzruszania, ale aktualny przez w y ­
dzieranie społeczeństwu, środowisku 
swemu, problemów, idej, treści uczuć 
i pragnień, jawnych cąiy skrytych. 
Chochoł, w yw abiający, co  się komu 
v, duszy gra — to najlepszy symbol 
twórczości Wyspiańskiego. Dlatego, 
jakkolwiek tak silnie związany był z 
teatiem europejskim i jakkolwiek

dochodził do tak oryginalnych 
rozwiązań dramatycznych, pozostał 
zasadniczo poetą narodowym i jest 
prawie wyłącznie u nas dobrze od­
czuw any i rozumiany.

Zmieniwszy romantyczny pierwotnie 
stosunek do  współczesności, znajduje 
swą właściwą postawę i treść, która 
uczyniła go sławnym, żywotnym, su­
mieniem i poniekąd wodzem. Tą w ła­
ściwą postawą jest zdzieranie masek 
z przeszłości i teraźniejszości. L  e- 
g e n d a zmieniła się w krytykę le­
gend narodowych, baśni o  Wandzie, 
k tóra za zwycięstwo ślubuje samo­
bójstwo. D lacz.go — pyta jakoby poe­
ta — bohaterka narodu nie miałaby - 
na wzór germańskich i skandynaw ­
skich pieśni radow ać się zwycię­
s tw em ? L e g  j o n  miał w chórze u- 

1 wielbienia dla Mickiewicza w stulecie 
j jego urodzin, być jedynym głosem 
j krytycznym. Wielkość wieszcza wy- 
' dobył tu W yspiański, jak może tylko 

M o n s a 1 w  a t Górskiego, afc tey jak 
nigdzie pozatem, padło mocne oska rże ­
nie. Że Mickiewicz i cala mistyka 
narodow ą chciała godzić sprzeczności, 
że zapominają o celu realnym, że b y ­
ła samobó.stwem. A potem przyszło 

I W e s e l e ,  najaktualniejsza. najbez- 
: względniejsza satyra . W*mąi reportaż
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Młodzianków  

Jutro: Tom asza

Wschód słuńca 7 ‘45 
Zachód słońca 1530

TEATR WIELKI.
Jj.roUa 2S \ l i  godz. 7.30 „Z malej ehmu. 

ry", komedia w .3 akt. (Abon. 5.)
Czwartek 20 XII godz. 7.30 „Orfeusz w  

Piekle", opera.
Piątek 30 XII godz. 7.30 „Orfeusz w  Pie­

kle", upera.
Sobota 31 XII godz. 7.30 „Z malej chmu­

ry", komedia w 3 akt. (Abon. 5.)
Sobota 31 XII godz. 11.30 wieez. „W e- 

soick", rewja.
Niedziela 1 I godz. 3.30 „Orfeusz w Pie- 

kie". opera.
Niedziela 1 I godz. 7.30 „Z malej chmu­

ry", komedja w 3 akt. (Abon. 5.)

1EATR ROZMAITOŚCI.
Środa 28 XII godz. 7.30 „Jmi i Jill", 

komedia muzyczna w 6 odsłonach. (Ab. 5.)
Czwartek 29 XII godz. 7.30 „Lekarz 

bezdomny", komedia w 3 akt. A. Słonim­
skiego. (Abon. 1, ceny zniżone.)

Piątek 30 XII godz. 7.30 „Jim i Jill", 
komedia muzyczna w 6 odsłonach. (Ab. 5.)

Sobota 31 XII godz. 7.30 „Jim i Jill". 
komedja muzyczna w 6 odsłonach. (Ab 5.)

Sobota 31 XII godz. 11.30 wieez. „Hisz­
pańska mucha", komedja w  3 akt.

Niedziela 1 1 godz. 3.30 „Rozkosz uczci­
wości", komedja w 3 akt. (Abon. 4.)

Niedziela 1 I godz. 7.30 „Jim i Jill". 
komedja muzyczna w 6 odsłonach. (Ab. 5.)

SALA COLOSSEUM.
Film: „W  cieniu drapaczy ehmur“ ;

Rewja: „G Jy  kobieta mówi nie.„“.

KINOTEATRY.
ADRIA: „Pieśniarz Paryża" .
APOLLO: „Pałac na kóikach".
ATLANTIC: „Na rozkaz kobiety".

CA śłN O : „Buster Keaton" jako 
„Dobroczyńca ludzkości".

CHIMERA: „Czarujący chłopiec".
GRAŻYNA: „C. k. Komenda serc".
KOPERNIK: „Pod fałszywą flagą".
MARYSIEŃKA: „Pod fa łszyw ą fla­

g ą ".
OAZA: ^,Flip i Flap w  Legji cudzo­

ziemskiej" oraz rewja.
PAŁACE: „Dzielny wojak Szwejk".
PAN: „Król, to ja“.
PASAŻ: „On albo ja"  oraz „Pat I 

Patachon w Lunaparku".
PROMIEŃ: „Na dw orze króla Artu­

ra".
RAJ: „Skończona pieśń".
STYLOW Y: „Atlantyda" oraz rewja 

„W esoły  świerszcz".
Ś W IT : „Dobranoc, Wiedniu!".
UCIECHA: H arry  Peel w  pogoni za 

czarną maską.
 o-----

137 urzędników  sądowych,
delegowanych na stanowiska komorników.
Już  w  dniach najbliższych nowi k o ­

m ornicy na terenie Małopolski obej­
mują sw e  czynności. W  trzech W oje­
w ództw ach  południowo -  wschodnich 
tj. na obszarze Apelacji lwowskiej prze 
w idziano 207 stanowisk komorników.

P rezes  Sądu Apclacyjn. wo Lwów ic 
dr. Zieliński, delegował na pokry cie za 
potrzebowania stanowisk komorników 
137 osób z pośród urzędników sądo­
wych, pozostających w  czynnej służ­
bie i delegowani komornicy w y k o n y ­
w ać  będą swe czynności przeważnie 
w  miejscowościach. w  których pełnili 
dotychczasowa sw ą służbę. Zaledwie 
kilku zostało przeniesionych do innych 
miast za zrzeczeniem się kosztów prze 
niesienia i dyjet. Delegacje pow yż­
szych urzędników' przewidziane sq na 
okres  od 2 do 6 miesięcy.

Należy dodać, że  pewna ilość z Po­
śród w y żU  wymienionych urzędników' 
k tó rzy  mają pełne kwalifikacje będzie 
zamianowana na sta łe  — komornika­
mi. Co do  reszty, delegacje ich będą 
odwołane. W  miejsce tych ostatnich 
zostana zamianowani ci. których do­
puszczono do praktyki skróconej i 
egzaminów. Sa to kandydaci z poza 
urzędników sadowych.

Jak się dowiadujemy, prezes Sądu 
Apelacyjnego w e  Lwowie dopuścił dn 
skróceniu praktyki i egzaminów' 33 oło 
by. Osoby te zawiadomiono już o tern

i w ezw ano  na 3 stycznia, b y  zgłosili 
się u p rezesa  Sądu Okręgowego wo 
Lwowie (Rittowskiego 13). Prezes 
Sądu Okręgowego w yznaczy  komor­
ników, u których kandydaci będą prak 
tykować. P rzez  styczeń t rw ać  będzie 
kurs, celem teoretycznego przygoto­
wania sie do egzaminu, k tóry  odbędzie 
sie z końcem stycznia.

Możliwie jest dopuszczenie jeszcze 
kilku kandydatów do egzaminów, k tó­
rych  ilość nie przekroczy 40.

Do praktyki dopuszczono już z po­
śród osólj, k tóre złożyły podania 40  
osób, reszta zaś podań, którycli nie 
odrzucono — przesłana będzie do od­
nośnych prezesów Sądów' Okręgo­
wych, zależnie od miejsca, o które 
kandydaci prosili. Ci kanaydaci, k tó­
rzy  nie wskazali miejsca, otrzymają 
zapytania, gdzie chcieliby p rak tyko ­
wać. Należy podkreślić, że przesłanie 
podań odnośnym prezesom Sadów 
Okręgowych yv sprawie praktyki, nie 

: przesądza 'przyjęcia kandydatów, 
■ zależne jest to od opinji, badania le- 
: karskiego. w'yniku praktyki i ogzami- 
: nu.

W najbliższych dniach otrzymają 
również odpowiednie zawiadomienia 
ci, którycli podań nie uwzględniono, 
przyczeni zwrócone im będa doku­
menty osobiste j r. p. załączniki.

Z  sesji magistratu.
Wczoraj, we wtorek, odbyło się po­

siedzenie magistratu pod przewodm- 
e tw em  p. wiecprez. Irzyka w  obecno- 

J ści p. wicaprez. dr. Kubali i Chaj.sa. 
i Uchwalono wnioski W ydziału I. w 

sprawie przeniesienia dwóch urzędni­
ków na emeryturę o raz  przyznania 
pensji wdowiej i sierocej rodzinie po 
funkcjonariuszu MZE. — Zgodnie, z 
wnioskami W ydz. III. udzielono 8 koii 
sensów budó w lanych, w  tern jednego 
na budowę 3-pLętrowego domu miesz­
kalnego p rzy  ul. Kuikowej i za ła ­
twiono sp raw ę  dostaw y  pompy solan­
kowej dla rzeźni miejskiej. Również

— Teatr Wielki. „Z malej chmury..." ka 
pltalna komedia B. Franka, ciesząca się na 
naszej scenie wielkiem powodzeniem, gra 
na będzie dziś w  Teatrze Wielkim. Lekko 
podamy niezmiernie aktualny problem spo­
łeczny. dowcipne powiedzenia i komiczne 
sytuacje w  połączeniu z koncertową gra 
aktorów, twórca przemiła, niezwykle in­
teresującą całość.

sceniczny, podniesiony potęgą wizjł 
poetyckiej do w yżyn  wielkiej, targa­
jącej sumieniem sztuki. Wyspiański 
obnażył w  W e s e l u  k łam stw o  ów ­
czesnego życia, obnażył złudzenia, 
brak  planu twórczego wśród inteli­
gencji, tani optymizm racławicki, o -  
szukiwanie się fikcją i niejasnemu baj­
kami -  nadziejami. Obnażył s tańczy- 
kostwo, mącenie w'ody przez prasę, 
zbliżenie polsko - żydowskie, zgnili­
znę przybyszew szczyzny i bajeczkę o 
sielskości polskiego chłopa.

Lecz Wyspiański nie zadowolił się 
k ry tyką . W  W y z w o l e n i u  w pro­
wadził na scenę publicystykę, prozai­
czne roztrząsania aktualnych kwestyj, 
w których starał się o wyjście z sy­
tuacji. W  A k r o p o l i d z i e  dał wieść 
radosna o  polskiem państwie.

Próba syntezy  przyniosła zaszczyt 
Wyspiańskiemu, postawiła go na cze­
le poetów odrodzonej Polski. Gdy 
Przybyszew ski czy  Miciński gubili sic 
w mistyce, gdy Staff zamykał się w  
Yęknie klasycznem. Kasprowicz bun­
tował się przeciw Bogu i szatanowi 
za k rzyw dy  społeczne i nędze czło­
wieka, gdy najbliższy Wyspiańskiemu 
Żeromski nie umiał prawie wyzwolić 
się z pesymizmu, ukoić ran głęboko 
współczującego serca. Wyspiański, 
najbardziej z nich może nieszczęśli­
wy i tragiczny, prze łam yw ał się w

każdym  niemal wierszu swej tw ó r ­
czości i wypowiedział się najjaśniej: 
że żąda  państwa, państw a normalne­
go, że nie chce Polski — przewodnicz­
ki. ale Polski wielkiej i — i s t n i e ­
j ą c e j .  A równocześnie mówił w  syin 
bolach, jaką ma być  nowa Polska. — 
W ypowiedział się w  symbolach gre­
ckich: Hestji, Apollina, Akropolidy, że 
Polska m a zerw ać z średniowieczy- 
zna cierpiennictwa i w stać  żywa, jak 
Grecja. Ogół będzie w  przyszlem 
państwie kochał się, radow ał dobrami, 
a wielka jednostka tw orzyć w  tragicz­
nym trudzie. Choć nie doceniał w arto ­
ści zbiorowego tworzenia, zasadniczo 
uderzył w  strunę w łaściwą. Jego ideał 
państwa przetrwał.

Tyim ideom poświęcił też swój dra ­
mat historyczny. I na tern polu cechu­
je Wyspiańskiego, jak zawsze, powa- 

i ga i celowość trudu. Od pierwszej 
chwili swego działania chce się nietyl- 
ko wypowiadać, ale i wypełniać luki, 
— sztuce polskiej i teatrowi polskiemu
dać to, czego szuka i czego szukać 
winien. Dramat historyczny nie byl 
modny, ale Wyspiański zamieizut kon­
tynuow ać ten typ. k tóry  przejawił sie 
w  polskim klasycyzmie, potem u Sło­
wackiego, a wkońcu w dramatach 

i Szuiskiego i Glińskiego.

Dok. nast.

I ii a podstawie referatu Wydz. III. ti- 
I chwalił magistrat wnioski w skrawie 
I upoważnienia syndyka miasta do 
I wniesienia 4 skarg sądowych. Na 

wniosek W y działu IV. przyjęto ofertę 
jednej z firm lwowskich na dostawę 
50 wózków transportowych dla hali 
uboju bydła rogatego w  rzeźni miej­
skiej — za łączną cette 4.875 zł. Dalej 
uchwalił magistrat wnioski w  sprawie 
opłat rzeźnianych od  mięsa sp row a­
dzanego. W reszcie na wniosek W y ­
działu VII. przyznano jednorazow y 
zasiłek studentów i uniwersytetu J. K. 
na zapłacenie opłaty  uniwersyteckiej.

—  Teatr Rozmaitości Dziś przemiła, pel 
aa  humoru komedja muzyczna C. Grcy‘a 
i O. Newmana pt. „Jim i Jill". Przekład 
M. Hernara. W ystawienie tei komedii sta­
ło się sensacją artystyczną Lwowa.

— „Lekarz bezdomny** A. Słonimskiego 
po cenach zniżonych. Jutro, w  czwartek, 
daje Teatr Rozmaitości niezw ykle aktual­
ną i dowcipną sztukę satyrę A. Słonim­
skiego pt. „Lekarz bezdomny".

— Noc Sylwestrowa w Teatrach Miej­
skich. „Od jutra będzie lepiej". Oto tytuł 
i liasio wielkiej rewji sylwestrowej, która 
dorocznym zwyczajem  urządzają artyści 
Teatrów Miejskich na pożegnanie starego 
i powitanie now ego loku. Ceny biletów  
już od 1 zł. 50 gr. — Bilety do nabycia 
w  ,kasach Teatrów Miejskich. Początek  
rewji o godz. 23.30 wieez.

— „Hiszpańska mucha**, pełna humoru 
komedja Arnolda i Bacha grana bedzie w  
Teatrze Rozmaitości w noc sj iwestrową o 
godz. 23.30.

— Colosseum. Dziś powtórzenie w eso­
łej rewii pt. „Ody kobieta mówi nie..." 
która na premierze zdobyła sobie wielkie 
uznanie publiczności, nic dziwnego, że ka­
żdy numer programu byl rzęsiście okla­
skiwany. Clou programu to Statek piia- 
tów, Taniec kaukazki, Darski chce być 
posłem, Amors-Oajdarow, Walc klasycz­
ny w wykonaniu Relskiej i Ostrowskiego, 
oraz skecz W spółczesny babiloo, w  kto- 
lym  Sadowski rozśmiesza publiczność do 
łez. W przygotowaniu wielki program sj I 
w estrow y.

—— O------

— Ostre strzelanie. na Zaniarstynowie.
W dniach: 2. 4. 5, 7.‘ 9. II. 12, 14. IS, 19. 
21. 23, 25, 20, 28, 30 stycznia 1933 r. od- 
hj»vać się będa na strzelnicy wojskowej 
w Zainarstynowiie ćwiczenia oddziałów  
wojskowych połączone z ostrem strzela­
n i e m .  Strefa zagrożona D o c i s k a m i ,  które 
przekroczenie połączone jest z niebezpie­
czeństwem dla życia, obsadzona będzie 
posterunkami ochronnymi, do zarządzeń 
których winni stosow ać się bezwzględn . 
w szyscy przechodzący.

— Komisja polityki handlowej I eksportu 
Izby przemysłowo-handlowej odbyta w 2. 
22 grudnia 1932 pod przewodnictwem r. 
dr. F. Roienstr cicha drugie posiedzenie,

W sprawie lotów turystycznych 
do GdaAsha.

Ze względu na meuiiormowapp do­
tychczas stosunki lotnicze z W . M. 
Gdańskiem i wynikające stad nieporo­
zumienia, Ministerstwo Komunikacji 
uważa za niewskazane duk,o>|ywanic 
narazić jakichkolwiek fotów na te ry ­
torium gdańskiun  przez polskie samo­
loty turystyczne. Kluby lotnicze p o ­
winny pow strzym ać sie wfl wy sykania 
swych aparatów' na to tfcjyfurjum.

Sam-oloty, lecące nad morze, lodo­
w ać mogą na lotnisku gdyńskUm w 
w fifum.il—Zagórzu po uprzednieui za­
wiadomieniu Aeroklubu Akademickie­
go w Gdyni.

 o------

cukier i węgiel dla iiezrohofnych.
Związek Z jchcdniu-Pobki Przcipj - 

sin Cukrowniczego w Poznaniu oraz 
Związek Zaw odow y Polskiego P rze ­
myślu Cukrowniczego b. Królestwa 
Polskiego. Wołyniu. Małopolski i Ślą­
ska ofiai cw ały  za pośrednictwem Ra­
dy Naczelnej Polskiego Przemyślu 
Cukrowniczego po 25 wagonów' cukru 
na rzecz Funduszu Pomocy Bezrobot­
nym.

Kopalnie węglu. zjednoczone w Pol­
skiej Konwencji Węglowej, ofiarowały  
4*.! prc. zniżki od cen konwencyjnych 
za węgLl. nabyw any przez Fundusz 
Pum ccy Bezrobotnym.

pośv. ięcime dalszci d' skiu.ii ujd projektem 
n )wej ustaw:, celi’.' Przedmioiem obrad 
bj ia ezęśc pro.iłktu dotycząca . przepisów  
ogólni cii co do postępow ania celnego. Ko 
misia uchwaliła saCicg zmian i uzupełnień.

11—
— Promocja. Dziś we "-rod, o godz. 

ić-ei w południe odbędzie się w auli 
Lniw. .1. K. promocja kpt. Henryka 
Rolińskiego z Korucudy placu na dok­
tora praw.

— Zamiast składania życzeń ś\v\ą. 
tecznycli j noworocznych złożył wice­
prezydent m. Fr. Irzyk kwotę zł. 50 
na rzecz Miejskiego Komitetu O by­
watelskiego dla spraw' bezrobocia.

— Nowe legitymacje dla em erytów. 
Y\i hec przejęcia ugena emerytalnych 
przez w ładze skarbowe, Ministerstwu1 
skarbu w ydało  okólnik w nprawie wy 
dawania em erytem  legitymacyj, upra­
wniających do zniżek kolejow'ych i 
prolongaty kgitytnacyj. Ministerstwo 
skarbu zarządziło, iż uprawnionemi do 
w ydaw ania  i prolongaty legitymacyj 
em erytalnych jest ni. in. Izba Skarbo­
w a  pierwsza w e Lu owie. Nowe legi-

: tymacje w ydaw ane  będą za opłatą 50 
l g roszy od książeczki, na razie tylko 
i tym  osobom, które przechodzić hędą 

w  stain spoczynku. Emerytom posiacn- 
; jącym już legitymacje, władze skar- 
i bowe uskuteczniać będa bezpłatnie 

prolongaty na rok 1933 na książeczcd 
wydanej im poprzedn o przez właści­
we władze wymiarowe.

i
I — Nagły zgon służącej. Przed  wczo­

raj w  iweszkaniu przy u!. Nowej Rze­
źni 5 zachorowała nagie na epi! psję 

; sidżąca mjra Tomaszewskiego. 17-le- 
t.nią Ewa Wołosko. Zanim przybył le­
karz, dziewczyna zmarła.

, — Okradziony adwokat. Adwokat
> lwowski dr. Szymon We ss (Rutow- 
' skic-go 24) duirósł, że ukradziono mu 

z prz-Jpokoju futro bobrowe, w arto ­
ści 2.500 zł.

Sam obd;s w o  em. r o 'n rs !rza
W czoraj wieczorem w  mieszkaniu 

em. rotmistrza fodzimLrzu śk w lr -  
skiego na Lew;di.'ówce (Grunwalizka 
21) wybuchła m 'v  zy Uoinowni.kafiu 
gw ałtow na sprzeczV - W  trakcie kłó­
tni rtm. Śkwirski ML/ofegl do drugie­
go pokoju. Gdy dlug3 stamtąd me 
wracał, rodzina jego udała się tam i 
zaraz na progu zaskoczona zdstała 
przerażającym widokiem. Ś k u h s k i  le­
żał na ziemi w  kałuży krwi. Rzucona 
się mu na ratunek i zaalarmowaru' 
pogotowie ratunkowe. Ok. zalo sit?.' v.* 
poirytowany kłótnią rounistrz prze­
ciął sobie żyletką ży ły  u obu rąk. P o ­
gotowi© ratunkowe odwiozło go c z j n  
prędzej do szpitala.
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B rid ż s tw o r z y ł  dla ko bie t
now e źró d ło  za ro b k u .

Epidemia g ry  w bridża, k tóra  — jak 
wszędzie zrosztą — objęła szerokie 
koła tow arzysk ie  w  Budapeszcie, w y ­
tw orzy ła  w  stolicy W ęgier  now y ro­
dzaj zajęcia d la  kobiet. Zajęcie owo 
nie pozostaje jednak w  bezpośrednim 
związku z  g ra  w  karty ,  ale polega na 
zastępstwie zaabsorbow anych bridżem 
dam, które nic maja czasu dla swoich 
uzieci. W  dziennikach można często 
czytać następujące ogłoszenie: .„leżeli 
pani nie ma czasu chodzie z  swem 
dzieckiem na przechadzkę, proszę za­
telefonować do mnie. Za 60 halerzy na 
godzinę jestem do  pani dyspozycji.1' 
D am y budapeszteńskie korzysta ją  z 
takich propozycyj bardzo  skwapliwie, 
dając bezrobotnym kobietom niezłe

Z SALI KONCERTOWEJ.

H e n r y k  M ie se s.
M łody pianista Henryk Mieses w y ­

stąpił z programem niezwykle intere­
su ią cym i w artościowym , w  którym 
znalazło się miejsce dla różnych s ty ­
lów, i kierunków począwszy od B a ­
cha aż do kompozytorów współcze­
snych. Tego rodzaju zadanie stawia 
oczywiście konccrtantowi bardzo w y ­
sokie w ymagania, zarówno techniczne 
jait i muzyczne. P .  Mieses na ogół po 
konał szczęśliwie te trudności dzięki 
swej muzykalności i daleko posunię­
tej sprawności technicznej. Jego ton 
jest pełny i dźwięczny, jakkolwiek 
jeszcze zbyt mało zróżnicowany pod 
względem dynamiki i w yrazu , jego 
technika palcowa i ok taw ow a solidna. 
Interpretacja Bacha i Brahmsa miała 
wiele ciekawych szczegółów, choć 
prowadzenie głosów w  polifonji i u- 
stosunkowanie poszczególnych w arja- 
cyj do tematu było  często za mało 
plastyczne. Wieika winę ponosi w  tern 
pedalizacja mcobeznana widocznie z 
akustycznemi warunkami sali. Najbar­
dziej efektownie w ypad ły  bezsprzecz­
nie Etiudy Chopina, zagrane z polo­
tem i rozmachem wirtuozowskim, oraz 
„Pe truszka11 Strawińskiego, za które 
też zbierał a r ty s ta  huczne oklaski.

Dr. Stefania Łobaczewska.

Tram waj narzędziem samobójstwa
W czoraj na ul. Zybhkiewicza roze­

grała  się tragikomiczna scena, usito- 
w anego samobójstwa. Na krawędzi 
chodnika stał jakiś pijak. Gdy nadje­
chał tram w aj, pijak usiłował się rzu­
cić pod jego koła, robał to  jednak tak 
ostentacyjnie i sprytnie zakazem, że 
świadkowie tej sceny  mieli czas go 
<jd tego powstrzymać. T ram w aj nie- 
zrażony swem zabójczem przeznacze­
niem pojechał da le i  pijaka zaś aresz­
tował posterunkowy. Na komisariacie 
okazało się, ze dz iw aczny samobójca 
nazyw a się Józef Hulacki. Dodać n a ­
leży, że tego samego dnia chciał on 
się rzucić pod samochód i  furę, p rze­
szkodzono ni u jednak.

 o------

Walka pijaka z  szoferami.
Wczorajszej nocy, po obfitej libacji 

świątecznej u znajomych, w racał uli­
cą i-go Maja w  tow arzystw ie  swej 
narzeczonej Józef Jakub  nyski (.Łaza­
rza  12). Był tak  pijany, że zataczał 
się ustawicznie i upadał na bruk, mi­
mo pomocy towarzyszącej mu dziel­
nie narzeczonej. Na ten groteskowy 
•widok grupa szoferów stojących obo 
sw ych  taksów ek na stoisku kolo ka­
wiarni Louvre, wybuchnęla śrtn L m. 
Śmiech ten podrażnił pijaka Z laską 
w  ręku rzucił się na wyszyd. ̂ ją^ych  
go szoferów, ci jednak schronili si w  
przedsionku kawiarni. Wówcza» a u- 
bowski woadł na now y pomysł. Ła­
ską powybijał szyby w  
taksówkach. Na ten wiidok szoferzy 
wybiegli z ukrycia, obezwładnili J a ­
kubowskiego i ocdaii £o w  r^cc P 
ci anta.

źródło zarobku. Taksa za godzino o- 
pieki nad dzieckiem jest wprawdzie 
dość niska, ale przygodno bony zabie­
rają z soba po kilkoro dzieci na spa­
cer, co przynosi wcale pokaźny do­
chód, z którego wiele kobiet całko­
wicie sie utrzymuje.

firny Johnson-Mollison —  kró'ow ą powietrza.
LOT z  POŁUDNIOWEJ AFRYKI DO LONDYNU.

Dzielna lotniczka angielska, Anty 
Johnson-Mollison. k tóra  w  ciągu 7 dni 
i 7 godzin przeleciała z Kapsztacltu do 
Londynu, bijąc rekord księżniczki Bed­
ford (9 i pół dnia), jest obecnie przed­
miotem entuzjazmu całej Anglii. P o ­
wracającą bohaterko b raw urow ega  
lotu powitał na lotnisku Croydon dzie- 
sięciotysięczny tłum publiczności, ma­
nifestując na jej cześć. Wielu sporlow-

Gwiazdka dla 500 dzieci kolejarzy.
W  przeddzień wigilii odbyła się w po 

czekalni I. klasy dworca głównego u- 
roczystość wigilii i gwiazdka dla naj­
uboższych dziccJ kolejarzy. Do wjgilji 
zasiadło około 300 dzieci. S toły były  
biało nakryte. Głąb sali wspaniała- o- 
świetlony i ładnie udekorow any w stę  
gami biało-błękitnemi, zajmowało ol­
brzymie drzewko, płonące dziesiątkami 
świateł. Pod iifem żłobek i snop zbo­
ża wieśniaczym sposobem ustrojony 
na  tle łowickich pasiaków i kilimów, 
obok drzewka cale góry  gwiazdko­
w ych podarków praktycznych jak bu­
ciki, płaszcze, ubrania i td.

Zachowano tradycyjne zwyczaje jak 
kładzenie siana pod obrus, uroczyste 
łamanie się opłatkiem. W szystko  to 
przygotowano w  kuchni dla dożywia­

nia dzieci kolejarzy, pracowitemi ręka 
mi Pań kolejarzy. Śpiewał chór kole­
jarzy i p rzyg ryw ała  kolejowa orkie­
stra smyczkowa.

Dzieci obsługiwało liczne grono Pań 
7. prezesową p. W iktorow ą na czele. 
Do stołu zasiedli z dziećmi prez. inż. 
Wiktor, naczcliTcy W ydzia łów  dyrek 
cji, sekretarz  osobisty prezesa i t. & 
Nastrój serdeczny i św iąteczny żarnie 
nil się w  radość przy rozdawaniu po­
darków'. Ogółem obdarow ano około 
500 dzieci. Rozdawnictwo odbyło się 
na dworcu, a także w  gmachu dy rek ­
cji.

Funduszów na cek  powyższe dostar 
czyło Ministerstwo komunikacji. Ko­
mitet kolcjowców i Stowarzyszenie 
oszczędnościowe pracowników PKP.

P o tw o rn e  m orderstw o na cm entarzu.
(Od naszego korespondenta).

P rzem yśl, 27 grudnia.
Dv aj żołnierze, k tórzy  o  zmierzchu 

przechodzili obok cm entarza wojsko­
wego w przysiółku „Bażantarnia11 ko 
ło Żurawicy, usłyszeli zrazu rozmowę 
prowadzoną półgłosem na cmentarzu, 
w chwili zaś, kiedy przystanęli pod 
sam ym  cmentarzem, doszło ich ciche 
przytłumione wołanie: „Jezu, J e z u !11

Zaintrygow any tern wszystkiem je­
den z żołnierzy, przeczuwając, że na 
cmentarzu dzieje się coś niezwykłego, 
szybko naładował karabin i na łożyw ­
szy bagnet, wbiegł na cmentarz, w ola  
jąc: „stój, kto je s t? 11 W ów czas  z  je­
dnej z m og;I ze rw ał się jakiś osobnik 
i począł uc ekać w krzaki. Żołnierze 
rozpoczęli pościg, oddano naw et za  u- 
ciekającym strzał karabinowy, który 
chybił, jednakże tak n m iczy  osobnik 
zdołał im zniknąć z  oczu.

W ów czas  żołnierze zawrócili i zna­
leźli o kilkanaście kroków kobietę w  
kałuży  krwi. P r z y  świetle zapałki 
stwierdzili, że nieznajoma znajduje się 
w  agonji, istotnie też po upływie kilku 
minut skonała.

W krótce  stwierdzono, że denatką 
jest niejaka Marja Pirut, s łużąca u 
Marcina i K atarzyny M aksym ów . 
Zwłoki jej leżah ' na jednym z  g ro­
bów, u którego stóp znaleziono czap­
kę męską. Podejrzenie o dokonanie 
potwornego m orders tw a  padło zrazu 
na niejakiego Julka Bochenka, który 
jednak zdołał w y k azać  swoje alibi. 
W ów czas dopiero skierowano podej­
rzenie na Stanisława Maksyma, syna 
służbodawców Pirutównej, pomimo, 
że rodzice Maksyma stanowczo prze­
czyli, jakoby znaleziona na cmentarzu 
czapka była  własnością ich syna. P rzy  
rewizji natrafiono z resz tą  także na in­
ne  dowody w iny  Maksyma, albowiem 
na spodniach b y ły  ślady krwi, a po­
nadto  odciski stóp na cmentarzu zga­
dzały się z obuwiem młodego Mak­
syma.

Pod  brzemieniem tak ważkich do­
w odów  Maksym, widząc beznadziej­
ność taktyki zaprzeczania, przyznał 
się dobrowolnie do popełnienia ohy­
dnej zbrodni, świadczącej o bezprzy- 
kładnem zdziczeniu spraw cy. Maksym 
bowiem, szewc z zawodu, pozostawał 
z  ofiarą mordu w bardzo  zażyłych  sto 
runkach. K rytycznego dnia zaś udali 
się na spacer z Żurawicy ku Rokitni- 
cy , przyczem po drodze wstąpili na 
cmentarz  wojskowy, leżący na ubo­
czu. a b x .odpocząć. Nagle podczas czu

łej pogawędki, M aksym szybkim ru­
chem wyjął z kieszeni o s t ry  nóż i, 
chw yciw szy  Piru tównę za lewą rękę, 
utopił jej o«crzie w gardle. Gdy zaś 
nieszczęśliwa chwyciła  dłonią za  nóż, 
Maksym przeciął jej p raw ą  rękę, a 
następnie pchnął dźwigającą się P iru- 
tównę ponownie na ziemię i z tak  stra 
sziiwą siłą zadał jej ponownie cios no 
żem w  gardło, że narzędzie mordu za­
trzymało się aż na kręgosłupie. W ów  
czas  zbrodniarz nachylił się nad kobie 
tą, znajdującą się już w  przedśmier­
tnych drgawkach i oczekując zgonu 
Pirutównej, pozostał w  tej pozycji o- 
kolo dwie minuty. U słyszaw szy  zbli­
żające się kroki a następnie strzał, 
morderca wybiegł na drogę forteczną 
ku Ujkowicum, obok prochowni, zaś 
pod krzakiem ukrył nóż, którym, ak 
zeznał „zarżnął śp. Pirutównę11, po­
tem obmył sw e  reoe z k rw i w  kału­
ży  i pospieszył do domu jednego ze 
znajomych, aby przygotow ać sobfo 
alibi.

W łaśc iw ym  m otywem  mordu, któ­
ry pod względem okrucieństwa nawet 
na wsi jest rzadkością, by ła  obawa, 
że P iru tów na przeszkodzi Maksymo- 
w i w  zawarciu małżeństwa z niejaką 
Anną Paw lik  z Ujkowic i że w  tym  
celu zw róciła  się do proboszcza ks. 
M. Miksiewicza z Żurawicy z prośbą, 
by nie ogłaszał zapowiedzi ślubnych 
z PawLikówną. P onad to  obawiał się 
Maksym, by  Pirutówna, będąc w  k ry  
tycznym  czasie w  odmiennym stanie, 
nie podniosła przeciw niemu roszczeń 
alimentacyjnych i nie oskarży ła  go o 
uwiedzenie pod przyrzeczeniem mał­
żeństwa.

. Ohydny morderca pozostaje w  wię­
zieniu śledczem tut. sądu okręgowego.

P rze w o d y telegraficzne 
w  Polsce.

Jak wynika z ostatnich zestawień, 
długość linij telegraficznych w  Polsce 
wynosi ogółem 25.085 km, w  tern 610 
km w  kablach napowietrznych, pod­
ziemnych i Podwodnych.

Najdłuższą sieć linij mianowicie 
6.523 km  posiada Dyrekcja  poczt i te ­
legrafów w  W arszaw ie .

Długość d ru tów  telegraficznych w y  
nosi 75.381 km. w  tern 5.160 km  w  ka-' 
blach napowietrznjoch, podziemnych 1 
podwodnych.

ców z całego kraju poświęciło ca łą  
noc na podróż rowerem, b y  móc ucze­
stniczyć w  tej niezwykłej uroczysto­
ści.

Samolot Amy odprow adzała  na lot­
nisko Croydon eskadra platowców, a 
\v tej liczbie i helicopter. Z kabiny w y  
skoczyła dzielna lotniczka. ubrana w 
skórzaną kurtkę, w  hełmie tropikal­
nym na głowie, jaki nosiła w czasie 
przelotu przez afrykańskie pustynie 1 
dżungle. Na powitanie wręczono Amy 
wspaniały bukiet czerw onych róż.

W  wywiadzie  p rasow ym  Amy John 
son opowiada szereg sensacyjnych 
epizodów ze swego ostatniego lotu do 
Afryki. Amy stwierdza, że lot naprze- 
łai przez Afrykę -był przcds'ęwzię- 
ciem bardziej niebezpiecznem i w y -  
czerpującem, niż lot na dystansie An- 
glja—Australia. Najgorszy e tap  p od ró ­
ży  — to etap przelotu od Duala do 
Bengali.

.„Zanim opuściłam Dualę — mówiła 
lotniczka — ostrzeżono mnie, że nad­
ciąga straszliwa burza-tornado. W i­
działam nadciągająca burzę na ho ry ­
zoncie. Nigdy nie zapomnę widoku 
tych czarnych, zdradliwych chmur, 
przeciągających ponad pustynią. Mi­
mo w szystko  zaryzykow ałam  lot. Bu­
rzą była straszliwa. Zmyliłam szlak 
lotu i samolot mój odrzucony został 
w kierunku morza. W  pew nym  mo­
mencie leciałam ponad morzem o  sto 
mil od  brzegu Afryki. Pada ł  ulewny, 
tropikalny deszcz. Zasięg widzenia 
był bardzo nikły; faktycznie nie w i­
działam nic przed sobą. P cd em n ą  by­
ło burzliwe morze. Co chwila groziła 
mi śmierć. Leciałam poprzez  burze 
»a ślepo. P raw dz iw ym  cudem zdoła­
łam pizylecieć do Bengali.

L o t  mój do Australii by ł dzieciń­
stw em  w  porównaniu ze straszHweml 
przeżyciami na odeinku lotu a frykań ­
skiego poprzez pustynie i burze pia­
skow e Sahary. W  czasie takiej burzy  
Piaskowej czułam  się gorzej niż w śród  
najgorszej, listopadowej m gły  w  Lon­
dynie. Setiki mil leciałam naoślep, kie­
rując się jedynie instrumentami, umie- 
szczonemi w  m ym  samolocie. B yło  to  
zmaganie sie co sekundę ze  śmiercią. 
Gdyby instrumenty moje zawiodły, 
zginęłabym na pewno w burzy  piasko­
wej.

Nie pragnę już lecieć poprzez pu­
stynię, i sądzę że przelot ponad m o­
rzem jest mniej niebezpieczny11 — za­
kończyła mstrs. Amy swe opowiada­
nie.

Z  E K R A N U .

„Dobroczyńca ludzkości".
KOmedja z Busterem Kearonem, re ­

alizatorzy: Jules W hite I Zion Myers, 
produkcja Metro-Goidwyn-M ayer (ki­
no Casino).

Na wstępie należy stwierdzić ogól­
nikowo ale stanowczo, że jest to je­
dna z lepszych kreacyj Keatona. W e ­
wnętrzny sens jego komizmu, w yk ła ­
dający się jako pokonywanie oporu 
materji, p rzypadkow e często, ale w re ' 
zultacie zwycięskie, przenosi się tu na 
w ars tw y  ogólniejsze, stając bem sa­
mem na  pograniczu komizmu zbioro­
wości. W  tym  kierunku zwrócona jest 
ca ła  komedja, operująca tłumem jako 
czynnikiem rów now ażnym  z czoło­
w ym  aktorem. W ątkiem  bowiem za­
sadniczym jest stosunek filantropa 
Harmona do zgraji uliczników, którą  
stara  się zorganizować i wychować, 
pow odow any miłością do siostry je­
dnego z nich. Rzecz cała, p rzeprow a­
dzona doskonale i odegrana, kończy 
się, jak zwykle w filmach Keatona, 
jego tryumfem. Zadziwiająco dobrze 
przedstawione zostały  saeny zbioro­
we.

Nowej komedii Keatona w różyć na­
leży długotrwałe powodzenie, bwl.



8 Nr. 7 dnia 29 gnidnia 1932.

Co u c zy n iłb y ś , gdybyś m iał
czeskich?

Posiadanie pewnej kwoly pienięż­
nej. v rjrec/ywi? tuści niewielkiej, a 
w pojęciach dziecięcych stanowiących' 
skarb ' niedościgły, jest zazw yczaj ma­
rzeniem t! :icu. Sposób, w jaki każdy 
/  łych małych ludzi chciałby /.użytko­
wać ow e w ym arzone pieniądze, ch a ­
rakteryzuje w ym ow nie ich indywidu­
alność i kształtujący sio charakter.

Bardzo ciekawa, ankieto na ten te­
mat przeprowadził dziennik ..Ccske 
SłołMT. Na pytanie: _  ..Co uczynił­
byś. gdybyś p o s tp an  100 Kcz. (około 
25 z ł.)? -1 — większość uczestników 
ankiet',- odpowiada, że pieniądze ulo- 
kow aiaby  w kasie oszczędności, a ba r­
dzo wiele dzieci m arzy o kupnie ksią­
żek.

10-Ietni syn urzędnika skarbowego 
odpowiada:  —  . .Dailym to biednym!11

12-Ictni syn urzędnika pisze: —.
„Gdybym miał 100 koron, potowe r0z-' 
dałbym w.śrćd bezrobotnych. a druga 
połowę dałbym m-musi. Ona już wie, 
co miałaby za to kupić.“

10-lctni synek robotnika bez  pracy 
pisze: — „Pieniądze dałbym ojcu. aby  
miał na pożywienie 

9-letnia córka robotnika wylicza

szczegółowo: — „Ki Kcz. na cukier, 
10 Kcz. na nutkę. -1 Kcz. na cykorie, 
2 Kcz. na świece, 15 Kcz. do kasy. 
20 Kcz. na książki, a 39 Kcz. d a ro w a­
łabym biednym."

8-Ictni syn rzemieślnika pisze: — 
..że 50 koron ofiarowałby dzieciom 
bczrobotnycii rodziców, a za 50 Kcz. 
kupiłby sobie książek."

Syn pewnego kupca chce kupić so­
bie tylko kalendarz, a resztc pienię- 
d/.y dać ojcu „do interesu".

11-letni syn bezrobotnego pisze. — 
„żc ku li łb y  sobie ubranie i buty. po­
nieważ ojciec jest bez pracy."
S-letnia dziewczynka pisze z dziecię­

cym  optymizmem: — „Kupiłabym so­
bie, domek, alrym w  nim mogła mie­
szkać, coś dałabym  do kasy  oszczęd­
ności, a coś ubogim dzieciom."

Jeszcze jeden syn bezrobotnego ma 
inne marzenia: — kupiłby bilety do 
kitla dla rodziców, gdyż już rok nic 
byli w  kinie.

Syn  inspektora policyjnego pisze: — 
„Poszedłbym  do księgarza i kupiłbym 
książki."

5-letni H cnryś odpowiada: — „Ku­
piłbym sooie namiot indyjski."

C u d ow n y le k a rz kan ad yjski.
A r f r e f y z m  m ieści się w . . .  pięcie.

W  skromnej fermie kanauyjskie.i. w  
okolicach Williamsburga, rezyrduje cu ­
downy doktór. Malilon W. Lockc. Fer­
ma wiejska staia sic od pewnego cza­
su celem, ku któremu wędrują tysiące 
chorych, :rekrutujących sic z w szy s t­
kich sfer społecznych. Kanady i S ta ­
nów Zjednoczonych. Zadcu szpital na 
świecie, żadne ambulatorium nie reje­
struje dziennie tylu pacjentów, ile ich 
ię zgłasza do dr. Locke‘a. Przecię tna  

cyfra pacjentów wynosi dziennie 660 
osób! Dr. Lcckc pobiera od każdego 
4 szylingi Za poradę, co daje mu r o c z - ' 
nie dochód około 3fi,i-f (Mun+ów (zgórą 
f r.b.oao zł.).

"  osadzie widzi się sccuy, p rzypo­
minające obraz\ podczas pielgrzymek 
d-o Stc Aui:c c!c Beupre w prowincji: 
Kwobek: chorzy rzucają kule, fotele-

P ro g ra m  ra tijo w y .
Środa, 2-S grudnia 1932.
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na kółkach — chodzą. Nieskończony 
wąż aut i pojazdów ciągnie sic przed 
farmą dr. L o c k c a .  podwórze czarne 
jest od tłumów.

Doktór Lockc przyjmuje po kilku­
nastu pacjentów odiazu w  swoim ga­
binecie. Pacjenci siedzą Półkolem. Jr. 
Lockc w e  środku na fotelu. Doktór 
rozmawia rzadko z pacjentami, me za­
daje im pytań, nie przygląda się na­
w et ich tw arzom ; ujmuje tylko w  sw e 
silno dłonie icli obnażone stopy i w y ­
konywa kilka ruchów, które w  sumie 
jako zabieg trwają nie dłużej niż trzy 
minuty.

Dr. Lockc wyjaśnia sam swa meto­
dę przedstawicielowi dziennika lon­
dyńskiego „Daily E x p ress“ :

„Nerw g łów ny  nogi przechodzi 
przez stopę; podbicie stopy składa się 
z cztcrccli kości. Jeśli podbicie stopy 
spłaszczy sic, 'kości w ychodzą z po­
zycji naturalnej, opuszczają się  w dół 
i naciskają nerw. Nacisk kości na nerw  
w yw ołuje  ból, ale niekoniecznie w  sa­
mej sitopic, może on się ulokować w 
krażdem innem miejscu. Konsekwencja 
tego fenomenu może być  choroba 
zw ana artre tyzm em . atrofja mięśni, 
pewne formy paraliżu."

„Mój zabieg — mówi dr. Lookc — 
polega na podniesieniu podbicia stopy, 
nadaniu mu z pow rotem  naturalnego 
wygięcia. Ciało, wyzwolone z bólu, 
zwalcza samo mikroby i pomaga do 
wyleczenia."

Tyle dr. Lockc. Pacjenci mówią wię 
cej, głoszą jego sławę, opowiadają 
cuda o skutkach kuracji. Reziuliat zaś  
jest ten. iż położony zdała od linji iko- 
Iejowe.i Willianisburg rośnie jak na 
drożdżach dzięki nap ływ ow i m asow e­
mu pacjentów, zabudowuje sie w szyb 
kiem tempie, bogaci. Jak  sw-ego czasu 
w  Gallspachu, gdzie rezydował głośny 
uzdrawiacz Zeillęis. tak i w  Williams- 
burgn wryrastaja jak z pod ziemi bo­
icie, domy, restauracje, sklepy, g a ra ­
że etc., a w szystko  dla dobra pacjen­
tów dr. Locke‘a.
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Najmłodsi poeci Lw o w a .

Monopol tytoniowy na Litw ie.
0 d  1 stycznia 1953 r. r zuj  zamierza 

wprowadzić monopol tytoniowy na 
Litwie. Projekt ten w "w oła ł wielkie 
porusz,cnie w  litewskim syndykacie 
tytoniowym, który poczynił staraniu, 
b niedopiPcić do w prow adzenia  mo­
nopolu. Monopol ma być w ydz ie rża ­
wiony firmom zagranicznym. Już dwie 
pow-ażne firmy niemieckie i francuskie 
z ło ż y ły  sw e  oferty*

W  obszernej sali Zakładów Nauko­
wych s trzałkow skiej młodzież 'w ow - 
skicli szkół średm, zgrupowana dokoła 
„Kuźni Młodych", urządziła wieczór 
recytatorski swoich młodych poetów. 
W ystąpiło  ich 11-tu. ponadto program 
uzupełniono produkcją fortepianową 
P. Mueliera, k tóry  z dużym talentem 
odtworzenia w-y,konał kilka Preludiów 
i etiudę Chopina, ponadto śpiewem 
P. Barbaro.

P oe tycka  treść recitalu składała się 
z wierszy i krótkich u ry w k ó w  prozy  
nowelistycznej. P raw dziw ie  po zy ty w ­
na jest rzeczą u p a try w ać  przyszłość 
dojrzałej poezji w  jej młodzieńczych 
zadatkach. Ale tu poezja „Kuźni Mło­
dych" do specjalnej zmusza refleksji. 
Skąd u tych młodych chłopców i 
dziewcząt tyle dekadenckiego sen ty ­
mentu. gdzie rozmach jakiś i poczucie 
spraw  ważniejszych od o dymki papie­
rosa. nieszczęśliwej miłości i półmro- 
kowycii nastro jów ? Minie to, niewąt­
pliwie. zapodzieje się z czasem gdzieś 
i zetrze, tymczasem jednak w y tw a rz a  
błahy smuteczc,k „Niemych kin" i pu­

stą metaforykę „Misteijów pogań­
skich". N arcyzow e zapatrzenie się w  
siebie — (cytuję obce zdanie) — nic 
jest jeszcze przeżyciem lirycznem.

Moment bezpośredniości przeżyć  
szkolarskich wniosły u tw ory  Lerskie- 
go i MagenJicima. P e w n e  obietnice na 
przyszłość zdaAVata się zawierać  pro­
za  Wrześniewskiej. Jako stosunkowo 
najciekawsze zasługują na wyróżnienie 
w iersze  Axcra; zwróciły  ponadto na 
siebie uw agę:  , P ro za  miasta" Kotta, 
„Tańcząca brzoza" Stobieckiej i c ie­
kaw e  „Bruliony" Żakieia.

Strona recytatorska szw ankow ała ; 
spisali się fu dobrze i bez afekt:.cji; 
Hav*rj) iakowma, LeTski i Axer. Błę­
dem Programu b y ło  również w ypeł­
nienie znacznej jego części utworam i 
jednego z młodych poetów z k rzy w d a  
innych.

Najmłodszy Lw ów  poetycki w y s tą ­
pił na arenę. W ystęp ciekawy, ale o 
usunięciu organicznych usterek nadc- 
wszystko pamiętać należy. Więcej 
mężności. bwl

W iadom ości s p o rto w e .
AZS.— L F G JA  1:1.

Spotkanie AZS.—Legia zakończyło się 
wynikiem remisowym 1:1 (0:1. 1:0 0:0). 
W przeciwieństwie do poprzedniego me­
czu stało spotkanie pow yższe na b. niskim 
poziomie. Gra była przeważnie chaotycz­
na, chwilami brutalna, to też sędzia w ie­
deński miał sporo roboty. Wynik rerriso- 

i w y krzywdził raczej Pozuańczyków. któ­
rzy byli drużyną lepszą. Bramkę zdobył 
dla nich Górski w  pierwszej tercji, w yró­
wnał w drugiej Szenajch. Zawody sędzio­
wał W iedeńczyk, p. Briick.

H O K E J W  KRYNICY.
W czasie świat bawił i w  Krynicy dru­

żyna hokejowa krakowskiego -Sokoła, któ 
ra rozegrała dwą merze z KTFf. W pierw  
szj m dniu zw yciężyli Kryniczanie 1:0, w  
drugim dniu osiągnięto wynik remiso­
w y  2:2.

KOMUNIKAT.
Roczne walne zgromadzenie członków  

Lwowskiego Okręgowego Kolegium S ę­
dziów' Piłki Nożnej odbędzie się w  niedziie 
lę dnia 8 stycznia 1933 r. w  lokaju „Ogni­
ska" drukarzy, przy ul. Piekarskiej 1. 13, 
o godz. 10-tej rano, zaś w  razie braku 
komph tu — w  drugim terminie o godzi­
nie 1U.40 przedpot. z następującym porząd 
kiem dziennym: 1) zagajenie; 2) wybór
przewodniczącego dnia; 3) odczytanie i za  
twierdzenie protokołu z ostatniego walne­
go zgromadzenia i z nadzw. waln. zrom. 
4) sprawozdanie zarządu z działalności za 
rok  ub ieg ły ;  5) sprawozdanie komisji re­
wizyjnej; 0) zmiana regulaminu LOKS.; 
7) w'ybór nowego zarządu; S) wnioski i 
iuterpeJacje.

N otow ania giełdow e.
LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Lwów, 27 grudnia.
Dolar w obrotach prj watnych zł. S.93 i 

jedna czwarta.
W transakcjach międzybankowych pła­

cono za: Nowry Jork 8.92 i jedna czwarta 
- -8.92 i trzj czwarte. Londyn 29.60—29.80, 
Zurych 171.90— 172.10, Berlin 212 i jedna 
czw arta - 212.60, Paryż 34.S0—34.90, Pra­
ga 26.40—26.46.

Usposobienie słabe.
Giełda akcyjna, iaik dotąd, w  zaniedba­

niu, przy bczizchotncm usposobieniu.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 27 grudnia. 

Naogół w szystkie artykuły potaniały. 
Ruch stosunkowo mewieiki.

Usposobienie wyczekujące.

Notowania lwów. giełdy zbożowej
z dnia 27 grudnia

Za  100 kg. lo c o  sta cja  nada* z ło t y c h

w a n la  p ar lt a s  200 km.

'
od do

pszenica dworska 2 6 .- 26.50
pszenica zbiorowa 21.75 22.25

: żytojednol. 14. 14.25
I żyto zbiorowe 13.- 13.25
1 jęczmień browarowy 14.— 15.-
! .  przemiałowy 16.50 11.-

„ dworski 1 2 .- 12.50
! owies dworski zadcszcz. 11.50 12.—

„ zbiorowy 9.75 10.25
kukurudza krajowa 12.- 12.50

Zd 100 kg. loco w a g o n  L w ó w z lo t y c h
t o w a r  p r o w e n i e n c j i  w oj .  Iwow. 

na w s c h ó d  od  L w o w a od do

pszenica dworska 2 8 .- 28.50„ zbiorowa 23.75 24.25
żyto jednolite — — . —

1 M zbiorowe — . — — . —

jęczmień przemiałowy 12.50 13 .-
: owies dworski zadeszcz. 13.50 1 4 .-
<■ mąka pszenna luksusowa 51.— 5 2 .-

mąka pszenna ó0% 5 0 .- 50.50
mąka pszenna 60% 4 7 .- 4 8 .-
mąka żytnia 55% 29.50 3 0 .-
mąka iytnia 650/° 27.50 28.—

■ mąka żytnia sitkowa 15.50 16.—
otręby żytnie 5.75 6.—

|| otręby pszenne 8 . - 8.50

GIEłDA WARSZAWSKA.
W arszawa, dii. 27 grudnia 1932. (G) 

Dewizy (transakcje):
Ifoiandja 458.50, Lmidyii 29.72 — 

29.68, N. Jork 8.925, N. Jork kabel 
S.929, P a ry ż  34.85, P rag a  26.4.3. Szwaj 
ca ni u 171.95.

Obroty mnie. Tendencja przeważnie 
słabsza dla dewiz europejskich. Bank­
noty dolarowe w  obrotach pozagieł­
dowych S.94 i pot. Rubel z ło ty  4.64 
i pół do 4.65. Dewiza na Hfęrlin w  > 
obrotach m iędzybankowych 212.50. 
Marki niemieckie banknoty  w  obro­
tach pryw atnych  212.25. Funt szter- 
kng banknoty w  obrotach p ryw atnych  
29.75.

Papiery procentowe:
3 prc. poż. budowlana 38-75—39. 4 

prc. poż. inwestycyjna serjowa 105— 
105.25, 4 prc. poż. inwestycyjna 99.50,
4 prc. państw, poż. p rem iow a dolaro­
w a  52.75, 4 i pół prc. listy  zastawne 
ziemskie 35.75, 6 Prc. poż. doi. 54.75,
7 p rc . poż. stabilizacyjna 54— 54.50— 
53*88, 7 prc. lis ty  zast. BGK. 83.25,
7 prc. obligaaje BGK. 83.25, 7 prc. li­
s ty  Bku Rolnego 83.25, 8 prc. listv
zas taw ne  m. W a rsz a w y  44.63—45.25 
—44.88. 8 prc. listy zastawne BGK.
94, 8 prc. obligacje BGK. 94, 8 prc. 
listy zast. Bku Rolnego 94. 8 prc. poż. 
budowlana BGK. 93, Bank Polski 
86—86.25.

Lii popy 15.50. Z pożyczek państw o­
w y ch  mocniejsze premiowe. Tenden­
cja dla p ryw atnych  papierów procento 
wych słabsza. O broty  akcjami małe.

Nielegalne zebranie O W P.
Jak  donosi Agencja Wschód z T a r ­

nopola, policja w kroczyła  tam na nie­
legalne zebranie O W P. i rozwiązała  je. 
Przesłuchano kilka wybitnych jedno­
stek ze sfer par. demokratycznych.
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To w a rzystw o  Ubezpieczeń na życie „Feniks" w e Wiedniu
S T R N  CZYŃM Y Bilans majątkowy Centrali na dzień 31. grudnia 1931. STAN BIERNY

1. Stan kasy w W iedniu i f i lja c h ...................................................
2. Rozporządzalna gotów ka w instytucjach kredytowych

i kasach o s z c z ę d n o ś c i ..............................................................
3. R ea ln o śc i........................................ ..... ..................................................
4. Papiery w a r t o ś c io w e ....................................................................

do tego  b ieżące o d s e t k i ....................... i ...........................
5. Pożyczki h i p o t e c z n e ...................................................................
6 Pożyczki dla g m i n ........................................, ...........................
7. Pożyczki za z a b e z p ie c z e n ie m ...................................................
8. Pnjyczki na polisy w ł a s n e .................................t - . . .
9. Pożyczki dla S to w a r z y sz e ń .................................  . . . .

10. D epozyta  rezerw p r e m jo w y ch ...................................................
11. fiktywa n iem ieck iego portfelu waloryzacyjnego . . .
12. Salda czynne rachunków z reasekuratoram i . . . .
13. N iezarachowane s k ł a d k i ..............................................................
14. Z aległości w agenturach i filjach . . . . . . . . .
Ib. Różni d łu żn ic y .............................................................. .....
16. Inw entarz.............................................................. .....

Szylingi

214,101.623 35 
5,748.193 —

. Szylingi 
4,198.249.69

9,464.573-62 
74,635.362 45

219,8^9.816-35 
22,909.146-68 

556.997-194 
403.86847  

42,024.253-81 
2,451.657.67 

77,805.567-43 
12.582 943-76 
2,747.67971 

11,416.938 98 
6,389.246-86 
3,025.157 05

r -

490,461,46347

1. Kapitał akcyjny (100.000 szt. a nom . S 40’— pełnow płacone)
2. Rezerwa k a p ita ło w a ..........................................................................
3. Rezerwa różnic k u r s u ...............................................................
4. Rezerwa należytościow a i p o d a t k o w a ..................................
5. Rezerwa składek i przeniesienia sk ładek:

a) Rezerwa składek po potrąceniu  
udziału reasekur....................................

b) Przeniesienia składek (pc p otrące­
niu udziału reasekurat J  . . . .

c) Składki z góry zapłacone . . .
d) Fundusze rezerw prem jowych ubez­

p ieczone w papierowych markach
6. Fundusze dywidendowe ub ezpieczeń

z udziałem w z y s k u .......................
do tego  udział reasekurat. . . .

Szylingi

238,246.184-72

10,892.061-38
544.204-85

12,582.945-76 262,265 996 71

7,818.471 74 
4.697.829 96

7. Depozyta rezerw prem jowych reasekuratorów  . . .
8. Rezerwa dla roszczeń pensyjnych funk,Sonar.....................
9. Rezerwa dla wypłacić się  m ających szkód po p otrące­

niu udziału reasekuratorów  (łącznie z rezerwą na 
należytości spadkow e w kw ocie S 1,707.527-74) . .

10. Fundusz dla uczczenia pam ięci dyr. Hauptm anna . ,
11. P rzen iesienie o d s e t e k .....................................................................
12. Saldo bierne rachunków z reasek u ratoram i.......................
13. Różni w ierzy cie le ................................................................................
14. N iepodjęle dywidendy od a k c y j .............................................
15. Nadwyżka z oorotu  r o c z n e g o ...................................................

Inż. W. HELLMBNN,

Zbadano i uznano za zgodne z księgam i. 
Wiedeń dnia II. lipca 1932.

Dr. OTTO ZElMER,

Szylingi 
4,000.000 — 
2,400.000 — 
2 107.415.46 
2 ,1 4 0 -0 0 0 -

12,516.301-70
178,203.973.34 452,986.271-75

244.95444

3,843.974-89
146.810-02
868.63315

4,196.300-64
16,668.899-95

83.070-
774-931-17

490.161.463 47

HUGO WINTER.

r o z c h ó d  Rachunek zysków i strat Centrali za rok 1931. Ubezpieczenia życiowe. p r z y c h ó d

1 . W ypłaty  zapad łych  ubezpieczeń i rent:
1. U bezpieczen ia pośm iertne i m ieszane  

mniej udziały reasekuratorów . . .
2. U b ezpieczen ia  na dożycie . . . . 

mniej udziały reasekuratorów . . .
3. U bezpieczenia rentowe łącznie z wpła­

tam i do funduszu rent . . . . . 
mniej udziały reasekuratorów  . . .

2. W ypłaty  za odkupione p o l i a y ...........................
m niej udziały r ea sek u ia to ró w . . .

3. W ypłaty dywidend ubezpieczonym  mniej
udziały reasekuratorów  .

4. Wydatki na zarząd po potrąceniu zwrotów
reasek uratorów :
K oszty a d m in is tr a c y jn e .......................
K oszty a k w izycji........................................
K oszty badań lekarskich . . . .  
B ieżące koszty  administracji . .  .
Prowizje i n k a s o w e ..................................
Podatki i n a le ż y t o ś c i .............................

5. Odpisy i inne wydatki po potrąceniu udziału
reasek u ratorów :

1. Odpisy :
a) kosztów  organizacyjnych . . .
b) nieściągalnych pretensyj . . .
Inne o d p i s y ..............................................

2. Straty k u rso w e :
a) na e fek tach  wedle ksiąg . . .
b) na walutach wedle ksiąg . . •

3. Inne w yd atk i:
a) przyczynienie się  do u b ezp iecze­

nia p e r s o n e l u ..................................
b) p e n s j e ...................................................
c) wydatki adm inistracyjne . . . .

6. Rezei w?* d,a zkód będących w zawieszeniu:
U bezpieczen ia pośm ier­
tne i m ieszan e z zapa­
dłości roku rachunków, 
mniej udział reasekurat, 
z lat ub iegłych . . . 
m niej udziały reasekur.

2. U bezpiecz, na d o ży c ie :  
z z a p a d ł o ś c i  roku rach. 
tnn ej udziały reasekur. 
z lat ub iegłych . . . 
mniej udziały reaśekur. _____________

7. Stan funduszów z końcem  r. rachunków.:
1. Rezerwa sk ład ek :

a) Ubezp. pośm iertne
m ieszan e i na dożycie 396,613.784 )9 
mniej udziały reasekur. 166.569.361*19

b) U bezpiecz, na renty 8,482.942-05 
mniej udziały reasekur.

2. P rzen iesien ie sk ładek:
a) Ubezp. pośm iertne  
m ieszane i na dożycie  
mniej udziały reasekur.
b) U bezpiecz, na renty 
m niej udziały reasekur.

c) składki z góry zapł.
3. Tundusze dywidendowe  

dla ubezp .z  udz. w zysku  
a) F undusze dywidend. 
b> Uzup. rezerwa dyw. 
c) Fundusz zbioru dyw. 
mniej udziały reasekur.

4. Rez. dla roszczeń pensyjnych funkc
5. Rezerwa kapitału . . •
6. Rezerwa należytości i podatków
7. Przeniesienia o d setek  . . .
8. Rezerwa różnic kursowych . .

8 . Nadwyżka obrotu rocznego . . .

Szylingi

20,747.085 35 
9,789.018 14 
4.993.287-76 
2,250.95907

Szylingi

10,958.007-21 

2,742 328.69

1,189-673-43
107190-27 1,082.483-16

12,014.140 52
6,097.680-04

597.539-89
8.864.847-54

623.511-49 10,085.898-92
5,319.806-76
I,b00.193-20
5.548 004-11 12,468.006 07

632.674-21
337-947-95 970.622-16

2,685.367-21
2,685.367-21

839.123-30
486.047-10

70.188-28 1,395.358'88

2,614. Ib9 75 
1,484.888-76 

539.93552  
167.380-01

1,120 280-99 

372.555-51

368.62615  
114.274 11 
55..699-44  
170.840-83

254.352 04 

380.258-61

230,044.423 80 

281.181-13 8,201 ,Vn..-92 238,246.18472

24,140.481-20
13,268.381-79

27.860-35
7.298-38

10,87.5.099-41

20.561-97 10,892.661-38
544.204-85

10 96o.028 .>3 
1,428.416-80 

119.856-57 12,516.301-70
4,697-829-96 7,818.47174

244.954-44
2.400.000-—
2.140.000- 

368.635-1 f
2.107.415-4:'

Szylingi I

14,782 879 06

5,910.460-48 
899.19365

22.553.904 v 9

5,051.348-25

1,501.836-50

634.610-65 2,136.447-15

ja,262.52774  
774.931-17 

317,377.692-49

90.269-15 
1,002 266 —

Przeniesienie z y s k u ..................................
1. Pizeniesienie funduzow z roku ubiegłego:

1. Rezerwa sk ładek | po pcti ąceoll
2. aj Przeniesienia składek j Udziału reasek.

b) Składki z góry zap łacone . . .
3. Fundusze dyw idendow e ubezpiecz. 

do potrąceniu udziału reasekurator.
4. Rez. dla roszczeń  pensyjnych funkc.
5. Lokata k a p i ta łu ........................................
6. Przen iesienie o d s e t e k .............................
7. Rezerwa należytości i podatków  . .
8. Rezerwa różnic kursowych . . . .

2. Rezerwa dla szkód będących w zawieszeniu
z roku ubiegłego po potrąceniu udziału  
r e a s e k u r a to r ó w ........................................

3. Woły w premji:
1. U b ezp .p o śm iertn e.m ie ­

sza n e  i na dożycie . .
2. U bezpieczen ia na renty:

c) Snladki roczne . . 
b) Składki jed iio iaz . 
mniej składki reasekur. ~

4. Dochody z lokat kapitału :
1. O dsetki od pożyczek  i eskon tu , od­

setk i od depozytów  rezerw oraz od­
setki od lokat w instytucjach kredy­
to w y m  i o szczęd n o śc io w y ch  . . .

2. O dsetki od pożyczek  na polisy . .
3. O dsetki od pożyczek  h ipotecznych
4. O dsetki od papierów  wartościow ych
5. D ochody r e a ln o ś c i ..................................

m niej udziały reasek u ratorów . . .  *
5. Inna wpływy:

1. Wpływy administracyjna:
Nalezyt. stem plow e . . 4,777.387 30 
Należyt. p o lisow e . . 376-823-83
m niej udziały reasekura orów .  . .

?  Zyski z  i-ólnlc kursow ych:
a) z efek tów  zrealizow ano . . . .

z walut r e a l i z o w a n o .......................
3. Inne p r z y c h o d y ........................................

P rzen iesien ie  :ysku z UD ezpieczeń

Szylingi Szylingi

174,945.916-46
11,327.557.26

167.655-60

6,404.771-85 
344.954-44 

2,400,000 — 
630.287 56 

1.150.C00'— 
2,107.415-46

Szylingi
144.712-20

199,378.558-63

2,025.24576

150,169.970-51

1,092.555 15 151.262.525-66
 57,314.371 03 93,948.154-63

od wypadków i odpowiedz, cywilnej

Zbadano i jako zgodne z księgam i uznano. 
W iedeń, dnia 11. lipca 1932.

Inż. W. HELLMflNN, Dr. OTTO ZElMER. HUGO WINTER,

4,380.299 32 
2,104.026-18 
1,399.607-92 

12,851 078 20 
3,689-802-50 24,424.814-12

8,391.325-37 16033 488-75

5,154.21113  
472.463 94

737 977-10 
317.00483

4,681,747-19

1,054.981-93 
41.092-36

69.711-04 5,847.532 52

317.577.692-45

(Ciąg d a lszy  bilansu na str. 10-tej).
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Ciąg dalszy bilansu ze  str. 9-tej).

s t a n  c z y n n y  Bilans na dz;eń 31. grudnia 1931 od interesu w Polsce, sim

I. K a sa ........................................
II. Instytucje kredytow e:

Krajowe:
Państw ow e i Bank Polski . ...

III. Papiery wartość, z kuponam i b ie j.
Krajowe:
a) posiadające bezp iecz. praw.
b) i n n e ..............................................

IV. Pożyczki h ip oteczn e i pożyczki pod 
zastaw  .up t e k ........................................

V. N ie r u c h o m o śc i........................................
VI. Zaliczki oraz pożyczki pod zastaw  

w łasnych o o i i s ........................................
VII Pożyczki ud zielon e gm inom  lub 

związkom  sam orządow ym  . . . .  
VIII. Centrala Główn. Przedstawicielstwa  

IX D łużnicy:
1. O d d z i a ły ..............................................
2. A g e n c i ....................................................
3. Różni z tytułu zaległej składki

X. Inne a k ty w a ..............................................
XI. Strata (pokryta przez Centralą)

U bezpieczen ia  na życie  
Z łote Złote

448.337-53

23.066'39

6216.62807
1.000 — 6,217.628 07

BIERNY
U bezpieczen ia na życie  

Złote Złote
i. Fundusz ub ezp ieczen iow y:

1. Rezerwa s k ł a d e k ........................... 19,567.565"—

1,835.918-70 
5,158.700 —

3,672.385-95

700.000 -  
1,355,391-54

105.832-28 
300.685-73 

1 239 724-50 l,o46.242.56 
— — ——  25.78718

. 353.524-87
21,436.982-79

2. 60% przen iesien ia  składek . .
II. F undusze i rezerwy tech n iczne:  

Rezerwa na n ieuregu low ane sum y
płatne renty i w y k u p y .......................
2. 40% przeniesien ia sk łaaek . .

III. Fundusz na um orzen ie wartości 
n ie r u c h o m o ś c i ........................................

IV. W ierzyciele:
1. O d d z ia ły ..............................................
2. A g e n c i ....................................................

V. Inne p a s y w a ....................... .....
VI. Nieu szczo n e  opłaty stem plow e od 

u b e z p ie c z e ń ...................................

857.811-60 20,425.376-60

201.447-40
571.874-40 773.321-30

10.000- —

6.289.z4 
7.768 1 $ 

187 660-24

26.566-76

21.436.982-79

ZY5KI R a c h u n e k  zysków  i s t r a t  za ro k  1931 o d  in te re s u  w P o lsce . STRATY
Złote Z łote

I. Czysty dochód z m ajątku Zakiadii . . . . .
II. Zysk na kursie walut o b c y c h ..................................

III. U d/iał reasekuratorów w um orzonych należno­
ść  ach w t p l i w y c h .................................   . .  . .

IV. Strata (pokryta przez C e n t i a l ą ) .............................

8.206 86 
794-96

10.155-71
353 524-87

372.682-4J

I. Strata (niedobór) w roku spraw ozdaw czym  na 
rachunku u b e z p ie c z e ń ...................................................

II. U m orzone należności wątpliwe
III. Inne odpisy i straty n ieobjęte  poszczególnym i 

rachunkam i :
1. O dpisano z w artości nieruchom ości . . .
2. Różnica kursu na papierach w artościow ych

165.960-40
32.760-37

5.000 — 
168.961-63
372.682-40

R A T U JC IE  Z D R O W I E
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie 
stwierdziły. że 75 procent chorób powstaje 
z powodu obstrukcji. Chory żołądek les: 
główna przyczyną powstania najrozmait­
szych chorób, zanieczy jzcza krew i ta\ orzy 

złą przemianę iuaterji.
Słyntje ou 50 lat w całym św iecie  

ZIOl A Z GÓR HARCU DRA LAUERA
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersyte­
tu Dr. Martin. Dr. Hocliflaettcr i wielu 
fcinych wybitnych lekarzy, są idealnym  
środkiem dla uzdrowieniu żołądka, usuwa­
ją. obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym 
środkiem przeczyszczającym, ułatwiają 
fui keję organów trawienia, wzmacniają 

organizm i pobuazają apetyt.
Zioia z sór Harcu Dr. Lauera usuwają cier­
pienia wątroby, nereK. kamieni żółciowych, 
cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i artre- 

tyzm, bóle g łow y, w yrzuty i liszaje. 
Zioła z gór Harcu Dr. Lauera zostały na­
grodzone na w ystaw ach lekarskich naj- 
w yższem  odznaczeniem 1 zlot. medalami 
w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Lon­
dynie i wielu innych miastach. — Tysiące  
podziękowań otrzymał Dr, Lauer od osób  

wyleczonych.
Cena 1/2 pudełka zł. 1‘50, podw. pudełko 
zl. 2‘50. Sprzedaż w aptekach 1 składach 

aptecznych. 6522

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C .] E.

E. 664/32. Edykt licytacyjny. Dnia 5,1. 
stycznia 1933, godz. 9 rano odbędzie się 
w Sądzie podpisanym licytacja realności 
w lik 580. 5S8, 500. 629 kg. Trzcianiec (las). 
Wartość szacunków, :! w j nosi 55015 zl. 28 
gr. Najniższa oferta 36676 zl. 86 gr.

Sad Grodzki 
Bircz i. 22 g,-ud:iif’ -1932. 7099

III. E. 31N-1M2. Edykt. Dnia 1 lutego 1933 
o godzinie 9 1/2 odbędzie się \v tut. Sądzie 
hinro Nrn 2/ll. lic., tacja 3/4 części realno­
ści obi. v. Id. 817 1, gr. gm. kat. W cł-
d,.'rz o obsz a rz e  około 303 m. k\v., skła­
dającej sie z, part. bud. wraz z hudyn- 
kami : podwórzft, Wartość szacunkowa 

-lei realności wynosi kw otę 4155 zl., zaś 
najniższa oferta, kwotę 2770 zl. Prawa, 
któreby- tę licytację czyniły .nicdopuszczal 
n,w należy zgłosić  w  tut. Sądzie najpóźniej 
na terminie licytacyjnym przez rozpoczę­
ciem licytacji, gdyż inaczej nie mogłyby 
byę dochodzone przeciw nabywcy w do­
brej wierze.

Sad Grodzki. Oddział III.
Dolina, dnia, 29 listopada 1932. 7085

E. 1993/32. Edykt licytacyjny. Dnia 30 
grudnia 1932. o godzinie 9 przed połud­
niem ‘odbędzie się w  podpisanym Sądzie 
licytacja realności whi. 394 i 399 gminy 
Trzemeśnia. W artość szacunkowa 19789 
zł. Najniższa oferta 13192 zł.

Sad Grodzki
Myślenice, dnia 3 listopada 1932. 7090

E. 3248/32. Edykt licytacyjny. Dnia 30 
grudnia 1932, o goazinie 9 przed połud­
niem odbędzie się w tut. Sądzie licytacja 
połowy realności whi. 11 gminy Krzy- 
waczka. W artość szacuokawa 841 zł. Naj­
niższa oicrta 560 zł. 82 gr.

Sąd Grodzki
Myślenice, dnia 8 listopada 1932. 7«91

AMORTYZACJE.

V. Nc. 755/32/2. Na * niosek firmy M. 
Arct, Zakłady w ydawnicze Sa, zarządza 
się postępowanie, celem umorzenia dwóch 
weksli z daty Lwów  13 sierpnia 1932, 
'(płatnych 6 listopada 1932 i 7 listopada 1932 
ikażdy na sumę 100 zł., przez firmę 
„Oświata", spółka księgarsko _ antykwar- 
ska z ogr. odip. na zlecenie Biblioteki Boya  
Tadeusza Boya Żeleńskiego i przez niego 
Jtidosowanych na zlecenie firmy M. Arc-t, 
Zakłady wydawnicze S. A., które miały 
zaginąć i w zyw a się posiadaczy tych 
w eksli, by do dni 60 od daty ogłoszenia 
tego edyktu takowe tut. Sądowi przedło­
żyli. ileże w  razie niezgłoszenia się uzna 
Sąd te w eksle za umorzone.

Sąd Grodzki mieiskl, Oddział V.
Lwów, dnia 19 -października 1932. 7071

V. Nc. 91/32. Józefowi blber garowi, za­
ginęła książeczka wkładkowa rut. Komu­
nalnej Kasy Oszczędn ości Nr. 5865 na 32.45 
doi. amer. W zyw a się posiadacza i intere­
sowanych do zgłoszenia swych praw do 
dni 60. Po upływie czasokresu Sad uzna 
książeczkę za umorzoną.

Sąd Grodzki, Oddział V.
Horodenka, dnia 1 grudnia 1932. 7093

IV. Nc. 276/32/3. Umorzenie. Sąd Grodzki ; 
w Dolinie na wniosek Anieli i Olgi Szte- 
niowicz. córek Antoniego, z Doliny zarzą- ■ 
dza postępowanie, celem umorzenia niżej j 
oznaczonych 2 blankietów wekslow ych, 
które miaily zaginąć i w tym celu w zyw a  
sie posiadacza tych zagiń',ouych blankie­
tów wekslow ych, aby zgłosił się w  podpi­
sanym Sądzie i te blankiety w ekslowe do 
dni 60 licząc od dnia ogłoszenia nhticfszć- 
gt> wt^zwamja przedłożył tętnu Sądów':. 
W razie przeciwnym po upływie tego 
czasokresu uznałby Sąd oba blankiety za 
umorzone i bez znaczenia. Oba blankiety 
w ekslowe sa wystfucionc przez Józefa 
i Janinę Szteniow icz z Doliny każdy n-a 
sumę po 200 doi. api., wypisaną liczb.itni, 
a pozatem nie zawierają one żadnej z cech 
potrzebnych do ważności weksla.

Sąd Grodzki. Oddział IV.
Dolina; dnia 14 grudnia 1932. 7100

U P A D Ł O Ś C I
Sa 55/32. W sprawie postępowania ugo­

dowego Artura i Eeiwla Schreierów, 
w spółwłaścicieli firmy „Artes" w  Sta tisła- 
w ow łe w yznacza się ponowną audjencję 
ugodowa na 28 grudnia 1932, godzina 10 
rano. biuro Nr. 64.

Sąd Okręgowy
Stanisławów. 21 gi udtnii* 1932. 7087

Sa 41/32. Zawartą miedzy dłużnikiem 
Zachariaszem Weitzem, kupcem w  S ta . 
nisławowtiie a . jęgo wierzycielami przy 
audiencji dniia 9 Sierpnia 1932 ugodę za­
twierdza się.

Sąd Okręgowy.
Stanisławów. 26 listopada 1932. 7088

Sa. 46/32. Zawartą między dhtżniczką 
Anną Nachwalger, kupcową w  Stanisławo-’ 
wiec a jej - wierzycielami przy audiencji; 
dnia 1 w rześnia 1932 ugodę zatwierdza się.

Sąd Okręgowy
Stanisławów, 12 listopada 1932. 7089

S. 14/32. Otwarto konkurs do majątku 
Józefa Sorgera, kupca w Ooertynle. Komi­
sarzem konkursowym ustanawia się Na­
czelnika Sądu Grodzkiego w  Obertyniie 
sędziego Swiderskiego, zarządca masy 
ustanawia się adw. Franciszka Kowalskie­
go w  Ol ertynie. P ierw sze zgromadzenie 
wierzycieli, dnia 28 grudnia 1932, godzina 
9'30, w  Sądzie Grodzk-m w  Obertynie. 
Czasokres zgłoszeń 30 dni. Ogólną audien­
cję rozpoznawczą w yznacza się na dzień 
31 stycznia 1933, godzina 10.

•Sad Okręgowy
Kołomyja, dnia 17 grudnia 1932. 7095

i
Sa. 51/32. Zawartą między dłużniczką 1 

prot. Firmą, bracia Peller i Halpern, han­
del towarów żelaznych w Stanisławowie 
a jej wierzycielami pi zy audiencji, dnia 
4 listopada 1932 ugodę zatwierdza się.

Sąd Okręgowy 
I Stanisławowa 11 listopada 1932. 7098

1. Sa. 47/32/2. Edykt ugodowy. Otwarci--- 
postępowania ugodowego do majątku dłuż­
nika Izraela Jawera, kupca w  Skalacie 
Komisarz ugodowy: Piotr Kopyta, kierow­
nik Sądu Grodzkiego w  Skalacie. Zarząd ci 
ugodowy: Dr. Arsen 1’ryhubozak, adwokat 
w  Skalacie. Audiencja do zawarcia ugody

odbędzie sie w Sądzie Grodzkim w Ska­
lacie, dnia 31 stycznia 1933, godzina 16 ra­
no. Czasokres do zgłoszenia wierzytelno­
ści do dnia 28 stycznia 1933.
Sąd Okręgowy, Wydział I Dział niesporny 

Tarnopol, dnia 16 grudnia 1932. 7101.

F I R M Y
Eirtn 302/32. Rej. A. II. S9. Wpis jawnej 

spółki handlowej. Do rejestru handlowego 
spółek jawnych wpisano: 1) Siedziba fir­
my: Czudec, pow. Strzyżów . 2) Brzmie­
nie firmy: Jan Moskwa, starszy i sp. skup 
i eksport nierogacizny w Czudcu. 3) Przed­
miot przedsiębiorstwa: Skup i eksport
nierogacizny. 4) Rodzaj spółki: Jawna
spółka handlowa od dnia 1 stycznia 1933.
5) Spólnicy: Ja,u Moskwa, starszy i Stani­
sław- W ładysław Moskwa w Czudcu.
6) Uprawnienia do zastępstwa. Do zastęp­
stwa spółki uprawniony jest każdy spól- 
nik z osobna. 7) Podpis firmy: Pod w yci- 
śniętem pieczęcią albo w y p isa n ej brzmie­
niem firm y: „Jan M oskwa starszy i sp. 
skup i eksport nierogacizny w  Czudcu" 
podpisze swmje imię i  nazwisko którykol­
wiek ze spólników albo obaj spólnicy. 
Data wpisu: 23 grudria 1932.

Sąd Okręgowy ■
R zeszów. 23 grudmia 1933. 7086

Firm. 115/32. C. 40. Wpis filii spółki 
z  ograniczoną odpowiedzialnością. Do re­
jestru „C“ wpisano dnia 21 czerw ca 1932.
I. Brzmienie Firmy „Polcarbo" Snółka 
z  ograniczoną odpowiedzialnością. II. S ie­
dziba, Spółki: Kraków. III. Siedziba Zakła­
du filialnego: R zeszów. IV. Dzień zawar­
cia kontraktu Spółki: 24 kwietnia 1931.
V. Przedmiot przedsiębiorstwa: kupno
i sprzedaż komisowa i na rachunek w ła­
sny w ęgla i koksu oraz innych materiałów  
opałowych, produktów górniczych i huini,- 
czych i materiałów budowlanych. VI. W y­
sokość kapitału zakładow ego: 20.000 z*., 
która to kwota została wpłacona w  poło­
wie, w  szczególności wpłacił spóinik 
Artur Steinberg 7.500 zł., a spóinik Michał. 
Ehrlich 2.500 zł. VII. Czas trwania Spółki: 
nieograniczony z tern, że wypowiedzenie 
He może nastąpić przed upływem lat 5-ciu 
ud dnia zawarcia Spółki. VIIi. Zarząd 
Spółki składa się z jednego lub dwóch za­
wiadowców, z których każdemu przysłu­
guje zastępstwo nazewnątrz i prawo pod­
pisywania firmy. Protokółem Wailrego 
Zgromadzenia Spółki z dnia 24 kwietnia 
1931, ustanowiono jednego zaw iadow cę 
w  osobie Artura Steinberga, kupca w  Kra­
kowie, zam. przy ul. Dunajewskiego 6, 
III. p„ a to na otkres pierwszego roku 
administracyjnego. IX. Kierownictwo za . 
lctoidu fiLjalnego: do podpisu za filję upraw­
niony jest jedynie zawiadowca Artur 
Steinberg, a zastępstw o oddziału sprawo­
wać będzie kierownik'. X. Ogłoszenia sp ó ł­
ki mają być zamieszczane w  jedmem 
z periodycznych pism, wychodzących  
w Krakowie.

Sąd Okręgowy  
Rzeszów, dnia 2J czerwca 1932. 7085 a

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
T. 57/32. Edykt. Jozafat Huuzok, s. Mi- 

hnfa .i Marji z domu Krawczuk, urodzony 
29 września 1892 w  Bałuczynie. powiat 
,'Toczów, zaginął od roku 1915, jako żoł­
nierz austriacki na wojnie światowej. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go 1

za zmarłego w zyw a się, aby o zaginionym  
uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub ku­
ratora adv.. Dra Kruczkowskiego w  Zło­
czowie, którego ustanawia się obrońcą 
w ęzła małżeńskiego.

Sąd Okręgowy 7083
Złoczów, dnia 18 października 1932.

T. 10/30. Wdrożenie postępowania celem  
uznania zru zmarłego. Kazimierz Stec, uro­
dzony 24 lutego 1887 w  Górze ropczyckiej, 
powiat ropczycki. syn Jaikóba i Katarzyny, 
jako żołnierz b. armii austr„ 40 p. p. oraz 
uczestnik wojny św iatowej, na froncie ro­
syjskim w r. 1914, bez wieści zag nąl. 
W zyw a się każdego o udzielenie tut. Są­
dowi lub jego kuratorowi i obrońcy w ęzła  
małżeńskiego Drowi Michałowi Skowroń­
skiemu, adwokatowi w  Tarnowie, wiado­
mości o zaginionym, zaś poszukiwanego 
Kazimierza Stoca wzy wa się, aby tut. Sąd 
uwiadomił o sw em  życiu do dnia ogłosze­
nia tego edyktu do 1 roku.

Sąd Okręgowy, W ydział I.
Tarnów, dnia 12 stycznia 1932, 7084

Sygn. 1, T. 61/32/5, Edykt. Stanisław  
Kopacz, syn W ojciecha i Katarzyny z Kwu  
loszów, rei. rzym. katol., urodzony 3 maja 
1895’ r. w  Osobnicy, żołnierz z armji 
Hallera, zaginął na froncie rosyjskim  
w  1918 r. Kto ma o nim wiadomość, wi­
nien donieść o tem w  ciągu 3 m iesięcy od 
ogłoszenia.

Sąd Okręgowy, W ydział I., cywilny
Jasło, dnia 17 grudnia 1932 r. 7093

T. 202/30. Josyp Puuteluk, syn Jurka, 
urodzony 31 grudnia 1887 roku w  Nowo- 
sieiicy. powiat Sniatyn, jako uczestnik 
wojny światowej, zaginął. W zyw a się 
o udzielenie wiadomości o zaginionym.
7094 Sąd Okręgowy

Kołomyja, dnia 20 Października 1930.

Sygn. I. T. 52/32/7. Edykt. tgnacy Biela- 
lltowicz, syn Józefa i Wiktorii z Kostrze­
wo w, iir. 25 stycznia 1874 r. w  Sław ęci- 
liic, rei. rzym. katol., żołnierz 57 p. p„ 
armii aiustrjackiej, zaginął w  1917 r. na 
froncie w Albanii. Kto ma o nim wiado­
mość winien donieść o tem w ciągu 3 mie­
sięcy od ogłoszenia.

Sąd Okręgowy, Wydział I„ niesporny.
Jfisio. dnia 13 grudnia 1932 r. 709G

Sygn. I. T. 58/32/4. Edykt. Wojciech Pla- 
kut, syn Jana i Emilii z D zcdziców . uro­
dzony 8 kwietnia 1898 r. w  Trzcinicy, żoi- 
nierz 1 pułku technicznego W. P„ zagina’ 
\Y kwietniu 1920 r., w  czasie walk po 
W arszawą. Kto ma o nim wiadomość, \. 
nien o tem donieść w  ciągu 3 miesięcy od 
ogłoszenia.-Jm

Sąd Okręgowy, W ydział I., cywilny
Jaslo, dnia 12 grudnia 1932 r. 7097

_  OGł o s z e n i a  p p y w a t n f

MATERJAŁY na firanki, bajecznie tanio 
koronki klockowe od gr. 0‘9, Bruges w e­
neckie i inne wielki wybór, tanie ceti\ 
Lwów. FREILICH. Syksuska 21, 63iG

ERNA SCHEHNDORF unie w a kn i a z £ u b a; - 
uy dowód osobisty U. J. K. 71(£

Odpowiedzialny redak to i: Jaliaii Bprnadiuk. Z drukarni „Słowa Polskiego", L w ów  ul. 7imorowicza 15.


